lic yje 17 
robotniczy- 
| włościaiski! 


Warunki prenumeraty! 
W Warszawie z odnoszeniem «mie. 
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uzeum Przemysłu i Rolnictwa Kra- 


kowskie-Przedmieście 66, tow. Mikołaj Hankiewicz wygłosi odczyt dyskusyjny na temat: 


„Pokój na Wschodzie a kwestja polsko-ukra' ńiska'*. 
wie i radni socjalistyczni. 


zolimskie 56. 


REECE GOP RENE A, 


I dokiejzą roczną, 


~ 0d wielu już lat rocznica 28 stycznia 
1886 roku czczona jest .przez polską klasę 
robotniczą, jako. wspomnienie pierwszych 
w Polsce, zapasów z przemocą - kapitali- 


styczną i jako dzień, w którym hołd się 


sklada bohaterom. „Prołetarjatu* — tym 
pierwszym, co życiem i mężną Śmiercią 
rzucili posiew odtąd nigdy niegasnącej 


walki o Socjalizm. nk 


W końcu ósmego lat dziesiątka ubie- 
głego stulecia, w r. 1876-77 - poczęły. się 
tworzyć u nas pierwsze koła socjalistycz- 
ne, złożone z robotników i młodzieży, a w 


kilka lat później, w r. 1882, powstała juże 
pierwsza w Polsce Partja Socjalistyczna ' 
„Pioletarjat*.  Mozolna praca pierwszych 


socjalistów. pólskich raz poraz rwała się 
skutkiem -prześladowań rządowych. Raz 
poraz liczne aresztowania + dziesiątkowały 
ich szeregi. Nie mogły jednak one już ni- 
gdy zupełnie zniweczyć budzącego się ru- 
chu. Ruch ten bowiem od pierwszych dni 
stał się ośrodkiem wałki w imię obrony 
* codziennych interesów klasy . robotniczej, 
zarówno jak i o urzeczywistnienie celów 
socjalistycznych. zy 

„Proletarjat* nie był 
rzeczywistości, Dążył, do rewolucji społecz- 
nej i politycznej, ale chciał ją przygotować. 
A przygotowania do rewolucji rozumieli, w 
ten sposób, że dążyli by ruch klasy: robot- 
niczej „uczynić świadomym, ująć w karby 
organizacyjnej dyscypliny i Wystawić okre- 
śłony program celów:i środków .Rewolu- 
cji”, gdyż „straszne następuje spustosze- 
nie, kiedy nędza doprowadza masy ludo- 


we do ostatecznych granic rozpaczy i roż- 


hukane żywioły z szaloną siłą rzucają Się 
aa istniejący porządek rzeczy“... 
Każdy dzień istnienia /„Proletarjatu" 


duń midi mi 
< c u powstałych na gruzach carskiej Rosji. - 


Sprawa nawiązania. bliskich „stosunków 
między  partjami  socjalistycznymi . państw, 
powsłalych na gruzach byłego imperjum ro-* 
syjskiego posiada "doniosłe znaczenie dla u- 
trwalenia ich państwowej samodzielności i 


dla rozwoju ruchu socjalistycznego w tych | krainą, Białorusią, Litwą, Łotwą, Estonją i 


organizacją obcą 


następującą uchwałę; 
| -,,Polska Partja' Socjalistyczna uważając 


pomnażał. jego szeregi, utrwalał znaczenie, 
rozszerzał wpływy. W imię poprawy losu w 
ostatniej nędzy żyjących i wyzyskiwanych 
ciemnych mas robotniczych, w obronie 
człowieczeństwa -w robotniku polskim, w 
imię przyszłej walki'o dalekie ideały ustro- 
ju socjalistycznego, w imię przyszłej re- 
wolucji socjalnej — rzucił wyzwanie Rzą- 
dowi 
„Proletarjat”. Klasy: posiadające zrozumia- 
lyto wyzwanie. Lecz nie potrzebowały 
stawać same do walki z ruchem robotni- 
czym. W ich obronie i w obronie swojej 


najezdniczej, despotycznej władzy, stanął > 


rząd carski. . 
Zwyciężył carat, Cztery szūbieniće 

stanęły w Warszawie 28 stycznia 1886 ro- 

ku.. Dzień ten, dzień. pierwszego walnego 


zwycięstwa odniesionego przez rząd carski - 


nad klasą robotniczą, stał się zarazem 
dniem jego krwawych godów z polską bur- 


żuazją: Odtąd cordz to mocniejszy stawał: 


się ten związek. polskich. klas posiadają- 
cych z najazdem, coraz głębszą nienawiść 
do ruchu robotniczego. 

Dumni że swej pracy i szczytnych ce- 
lów, w imię których podnieśli sztandar 
walki, szli na „stracenie bohaterowie dzi- 
siejszej rocznicy. "Lecz sztandar, który. wy- 
padł z ich męczeńskich dłoni, podjęli nawi 
bojownicy — całe pokolenia bojowników 


podjęła klasa robotnicza pod wodzą na-- 


stępczyni „Proletarjatu” — Polskiej Partji 
Socjalistycznej. . 


U stóp szubienicy: bohaterowie „Pro- 


letarjatu* rzucili okrzyk: 
„Niech żyje rewolucja Socjalna!“ 


| „Dziś ten okrzyk stukroinym echem po. 


wszystkich krańcach Świata się rozlega. 
rest) oT. Szturm de Sztrem. > 
nnmaeneramaa 


krajach. W zrozumieniu tego Rada Naczelna 
na posiedzeniu dn. 29 


ścisłe porozumienie” pomiędzy Polską a =U- 


„] Finlandją za leżące w interesie socjalizmu 


carskiemu i klasom posiadającym. | 


międzynarodowego, a także wszystkich tych 
krajów, poleca Ć. K. W. zwrócenie się do par- 
tyj socjalistycznych Litwy, Białorusi, Ukrainy, 
Łotwy, Estonji i Finlandji, celem urządzenia 
w najbliższym czasie wspólnej konferencji 
w sprawie stosudków wzajemnych Polski i 
państw wyżej wymienionych, w sprawie sto- 
sunku do Rosji, oraz celem mawiązania Ści- 
slej łączności z powyższymi partjami*, 

W wykonaniu powyższej uchwały Sekre- 
tarjat Generalny P. P. S. nawiązał stosunki 
2 partjami socjalistycznymi wymienionych 
krajów, zaś w dniu 9 stycznia odbyło się w 
Warszawie zebranie ż udzialem przedstawi- 
ciel P: P. $., Litewskiej: Socjaino-Demokra- 
tycznej Partji, Ukraińskiej S.-D. Partji i U- 

ińskiej Socjalno-Rewolucyjnej Partji. I- 
mieniem P. P. S. zagaił zebranie tow. Da- 
szyński, witając obecnych przedstawicieli s0- 


Podczas okupacji niemieckiej, władze cy- 
wilne i wojskowe. okupacyjne prowadziły na 
terenie Kongresówki politykę . gospodarczą, 
‘zmierzającą. przedewszystkiem du wyciśnięcia 
z naszego kraju jaknajwiększej ilości środ- 
ków. żywnościowych, sirowców wszelkiego 
rudzaju, oraz do zrujnowania tych gałęzi prze- 
mysłu polskiego, które po wojnie moglyby 
być konkurentem dla przemysłu niemieckie- 
go. W miarę realizowania tej polityki, w mia- 
rę jak blokada dawała się odczuwać Niem- 
com coraz dotkliwiej © akcja * niszczycielska 
społecznego gospodarstwa w Polsce przybie- 
rała katastrofalne; zastraszające rozmiary. Do 
szła do tego, zé po przemyśle Krugresówki zov 
stały tylko gruzy, o ile i te gruzy niezostały przez 
okupantów sprzedane (up. fabryka chemicz- 
na'w Łowiczu). Doszło do tego, że w Polscę 
zapanował straszliwy głód, 
dziś jeszcze odczuwamy. ` - ; 

Do udziału w akcji niszczycielskiej, któ- 
rej dokładnie wła<nemi srodkami przeprowa- 


ści, zaprosiły władze okupacyjne różne indy- 


"| widua. Te indywidua, otrzymując na własne 
| imię różnego rodzaju monopole, dostawy, albo: 


pracując w firmach niemieckich, i znając sto“ 


| sunki miejscowe, odgrywały rolę tych macek 


| wielogłowego polipa niemieckiego, które się- 


października powzięła ? 
1 nazwisk 


„| gały do źródeł, niedostępnych najeźdźcom. 
| = Na terenie Kongresówki mieliśmy pod- 


czas okupacji setki tego rodzaju niemieckich 


agentów gospodarczych, pochodzenia krajo, 
wego. Oczywista, większość działała w ciszy: 


zupełnej i nazwiska ich nie stały się „słyn- 
nemi“ w opinji publieznej. 
ludzi tego gatunku znano, powszech- 
nie. 98597: "BRT: 35 

Do takich należało słynne w całej b. Kon- 
gresówce" nazwisko  „Frankowski”, Firma 


{ 


którego ` skutki 


dzić by ńie mogly ze względu na opór ludno- ` 


Natomiast kilka ' 


! 


W dyskusji wezmą udział posio- 


Bilety odl mk. do 3 mk, do nabycia w 0. K. R, Al. Jero- 


cjalistycznych partji narodów litewskiego i u- 
kraińskiego i wyjaśniając cel projektowanej 
konferencji. W. dyskusji zabierali glos przed- 
stawiciele wszystkich, reprezentowanych na 
zebraniu. partji, pcezem ustalono następujący 
porządek „dzienny kcnferencji: $ 
61: a) Ruch wyzwoleńczy narodów na te- 
rytorjum byłego caratu a walka klas. Ea 
b) Pokój na wschodzie. i 

2. Stosunki wzajemne walczących o swą 
niepodległość narądów. 
8. Organizacyjne stosunki pomiędzy socja- 
listycznymi partjami, biorącymi udział w kon- 
ferencji. - ; i 
4. Stanowisko tych partji w Międzynaro- 
dówce. A 
Postanowiono odbyć konferencję w War 
stawie, termin jej zwołania ustalono na so- 
botę, 20 marca 1920 r. r4 


c a drm. Pal 


„Bracia Frankowsty" otrzymała od okupantów 
monopol mięsny na całą okupację. Wszystkim 
dobrze są znane, . Szczególnie włościanom 4 
ziemiaństwu, bryczki zaprzężone w parę spa- 
sienych koni rezjeżdżające po wsiach i dw 
rach polskich z „Szucemanami* i agentami- fir- 
Ly. CG 6 i W 
Firma „B-ci Frankowskich* odegrała jed- 
ną z najsmułniejszych ról, w historji okupacji 
niemieckiej. 


Dzięki bowiem sprężystości, brutalności £. 


bezwzględności tej firmy. Kongresówka zosta- 


ła na rzecz Niemców ograbiona z bydła, i im, 


to należy przeważpie zawdzięczać, że podczas. 
okupacji, wtedy, kiedy w Niemczech stan by- 
dla prawie nie uległ zmianie w stosunku do 
czasów przedwojennych, to w Kongresówce 


pozostały marne zaledwie szczątki stanu przed- 


wojennego. Dziś jeszcze doskonale odczuwa. 
my rezultat akcji niszczycielskiej „Braci F rane 
kowskieh". Oczywista, że na swej dzialalności 


bracia Frankowscy zarobili dziesiątki miljo- 


nów. $ w 

Po wypędzeniu okupantów z ziem Kon- 
gresówki zniknęli również i B-cia Frankow- 
sey, schronili. się na. teren: Ks. Poznańskiego, 
skąd pochodzili. Na terenie Kongresówki po- 
zostawili jedynie swych cichych wspólników i 
urzędników, którzy jak mogli ochraniali to, co 


| z majątku tej firmy. pozostało, a co nie mogło 


być wywiezione dzięki naglemu przepędzeniu 
okupantów i ich popleczników. ~ ; 

„Zdawałoby się, że tego rodzaju indywi- 
dua już medita dawet prób «w iy powrócić 


'na teren, który wyniszczali, że po wyzwole-: 


niu się Poznańskiego Z przemocy nié: 


mieckiej wyemigrują dalej — do Niemiec, -~ 


gdzie już spokojnie będą mogli trawić swoje 


lupy ; 


Okśzało się jednak, -że pomylili się ch: 


2. 


którzy tak sądzili, B-eia Frankowscy wypły- 
nęli zńowu i zaowu na falach aprowizacji, Oto 
dzięki zażyłym stosunkom z poszczególnymi 
członkami Naczelnej Rady Ludowej w Po- 
znańskiem, panowie ci nietylko znaleźli w in- 
stytucji tej swych obrońców, ale nawet otrzy- 
mali ciepłe posadki. Prywatne mieszkanie 
hreci Frankowskich w Warszawie, które na- 
Jeżało zasekwestrować na rzecz rządu, objęła 
w posiadanie oczywiście Ekspozytura war- 
szawska N. R. L. 
Jeden z cichych wspólników braci Fran- 
kowskich, a jak sam twierdzi, tylko skramny 
płatny urzędnik tej firmy, p. Leon Radwań- 


ski, został mianowany delegatem N. R. L. w. 


ministerjach przemysłu i handlu, oraz apro- 


wizacji. 

Ma charakterystyczna, że p. R. jedno- 
cześnie z nominacją swą otrzymał od p. Lud- 
wika Frankowskiego mandat do zlikwidowa- 
nia należności, jakie tirma ta miała, czy ro- 
ściła sobie u rządn polskiego. Niewiadomo, 
czy p Radwański dlatego likwidował intere- 
sy Frankewsk c« w ministerjach przemysłu i 
aprowizacji, że był przedstawicielem tam N. 
R. L, czy odwrctnie, — został przedstawicie- 
lem, aby dobrze z" kwidować interesy panów 
Frankowskich i firm miemieekich, które z fir- 
mą Frankowskich pozostawały w ścisłym 
związku, a 


Na marginesie. 


Pan Rad-wicz z „Kurjera Warszawskiego“ 
pisze, że na podwórzu kamienicy, w której 
m cszka, z racji strajku stróżów nie zaszła żad- 
na zmiana. Te same sterty śniegu i błota na 
podwórzu; te same tumany kurzu w klatkach 

Eohi dowych; jak i przed strajkiem, tak i o 
be.uie ani brama, ani klatki schodowe nie 
są wieczorami oświetlone; tak obecnie, jak i 
d wniej lokator musi conajmniej godzinę do- 
hijać się do bramy, zanim dozorca lub ktos 
kolwiek z rodziny jego furtkę ciworzy. 

Słowem — niema żadaej zniany i niema 
o co Szat rozdzierać. 

Ale tylkc narczór. 

Ja bowiem | zauważyłem, że 
węgiel z piwnicy dla pana gospodarza od, ty- 
godnia nosi najęty tragarz, a nie dozorca: 

Mimochodem zauważyłem, że u pani ad- 
pei dich pierze w tym tygodniu naję- 

ta praczka, a nie żona dozorcy. 

Mimochodem zauważyłem, że bieliznę. pa- 


na administratora zanosiła na górę pani ad=- 


ministratorowa przy pomocy peacski, i sity 
cej, a nig dozorca domowy. 


Mimochodem bylem ś adkiem, jak pan 


; rządca meldunkowy sam zanosił księgi mel- 
'dunkowe do okręgu i dwię godziny sam wy- 
stał się w ogonku, a nie dozorca. 

_ Mimochodem widziałem, jak u pana go- 
spodarza najęty froter czyścił w sobotę ośm 
podłóg. a nie dozorca. 

ARA widziałem, jak zamarznię- 


Rewolucja baiszawicka i rewolucja 
kotczakowska na Syberii. 


(Dokończenie). 


Ludność. nic nie mogła pomóc, bo za po- 
moc groziła śmierć „rzez rozstrzelanie. Pociąg 
ten stał na stacji już przeszło dwa miesiące, 
nie pomagały żadne prośby by tych ludzi prze 
prowadzić do więzienia lub wysłać eain 
obozu. Więzienie były przepełnione, a do 
z tl sheiano kb odc bo by „gig 


Jeden z tych patrjotycznych oficerów, 60 
to w resłauracjach i kabaretach zmuszali Mt 
zykę do grania „Boże earia chrani“, skorzy: 
stał z okazji i cały ten pociąg roz- 
bié. Sprawa tak się miała: -zociąg stał na bo 
cznej linji, na tej samej linji postawiono paro- 
wóz, który miał być próbowany, bo wia © co 
wyszedł z warsztatów; pod kotlem napalono i 
gdy już pary było poddostatikiem, wskoczył na 
parowóz jakiś oficer i puścił maszynę, a sam 
ratował się ucieczką, robotnicy mie mogli prze- 
ezkodzić, więc parowóz z całym impetem ude- 
rzył w wagony i rozbil jedenaście wagonów 
zupełnie. Zawezwano robotników z toru i z 
warsztatów do znóbienia porządku. Okazało 
się kilkunastu -zabitych i kilkunastu ciężko 
rannych, których na 15-stopniowym mrozie 
pokładli na śniegu. Jeden z robotników war 
sztatowych, którego nazwiska zapomniałem, 
zwrócił się do starszego żołnierza z prośbą, by 
tych rannych rozkazał zabrać gdzie do ciepłe” 
go lokalu, na co żołnierz mu odpowiedział: 
nieśli masz mieszkanie to ich zabierz”, Robot- 
nik wskazał, że możnaby ich tymczasem prze- 
nieść na dworzec do Il lub III klasy,.na co 
żolnierz się nie zgodził. Robotnik ten, esóro- 
wiec, zwrócił uwagę żołnierzowi, że za parę 
minut ci ludzie zmarzią. Żołnierz odpowie 
dział: niech zmarzną. Po skończonej robocie 


ale i kuzacki 


ROBOT N I.K", środa, 28 stycznia 1vzv r. 


tą rurę wodociągową RER a A OWYEAA WL WEWA UNCKEW sprowadzony 
ślusarz, a nie dozorca. 

Mimochodem zat ważyły: że dzieci pani 
rządcyni rano samą teraz odprowadza do 
szkół, a nie dozorca. 

Mimochodem dowiedziałem się, iż z po 
datkiem szpitalnym fatygowali się do kasy 
miejskiej pan gospodarz, pan administrator i 
pan rządca meldunkowy sami we własnych 0- 
sobach, a nie posłali jak zwykle dozorcy. 

Zauważyłem także mimochodem, iż mie- 
szcząca się w tymże domu fabryka płynnych 
idei i elastycznych przekonań p.'f.. „Kurjer 
Warszawski* dla pilnowania pracujących tam 
łamistrajków sprowadziła sobie policjanta, a 
nie zatrudnia tem dozorcy domowego, straj- 
kującego dlatego, że swoją 150-markowa pen- 
sią miesięczną w żadeh żywy sposób nie mo- 
że zaspokoić wilczych apetytów _ bogoojczyź- 
nianych paskarzy. 

Roman Boski. 


' PGM WEB 


- Dozorca domu też żyć choe! 


Dozorca domu też żyć chce! 

I żyć ma prawo, — jak właściciel: 
Strajkując, nie jest praw gwałciciel, 
Lecz ten, 00 praw swych bronić śmie 


Do strajku go zmusiła nędza... 

O, komisarzu! skoro Seim 

Już uznał to w uchwale księdza, *) 
Swój Ukaz srogi ze ścian zdejni! 


O, Komisarzu! zamiast bić 

Leżących — 0o-6 nie spórzy cześci —, 
Spróbuj za marek sto czterdzieści **) 
Z rodziną, jak „dozorca, żyć. 


Znasz cenę za ziemniaków funt, 
I, gdyby same li ziemniaki 
Twa żona, ty i twe dzieciaki 
Jadały, jużbyś stracil grunt. 


Straszliwą wytoczyłeś brońl 
Lerz pomyśl, zaliś nie gwałcicieł 
Zasady, którą dał Zbawiciel? 
Nie uschnie-ż ci karząca dłoń? 


Czyżbyś, gdy dzieci gfną twe  - 

W męczarniach głodu, patrzał biernie?... 
Czyś więc. w Ukazie działał wiernie 

Z sumieniem?%,. Stróż żyć także chce, 


Romuald Minkiewicz. 


*) Kaczyńskiego, . 
*) Lub sto pięśdziesiąt różnica dziś żadna. 


Robotnicy popierajcie 
"o swoje pismo codzienne! 


Poszedł z nimi i SPEREN, warsztatów, 
p. Lubimów, by go bronić, ale inżyniera kol- 
bami- wypahnięto, a tow. tego w okrutny spo- 
sób zbito. bahajami i kolbami i- Hif egrskocji 
wzięto go za nogi i za „głowę, pozbujano i tak 
wyrzucono na tor kolejowy. Ro 2 War- 
'sztatów to widzieli ale nie mieli nawet odwagi 
pójść i zabrać jęczącego towarzysza, bo się ba- 
li, że będą do nich strzełać, zdobyli się jednak 
po paru minutach na odwagę i zabrali prawie 
nieżywego swego towarzysza. 

Zaczęła się istna. orgja prześladowania 
związków zawodowych i partji robofńiczych. 
Po niedługiem też panowaniu rządów rmoabój- 
niczych Kołczaka, zostały zupełnie, rozbite 
związki zawodowe, a partje socjalistyczne 
znów musiały iść w podziemia, 

Na Syberji były rządy nietylko Kołczaka, 
iego oficera alamana Siemionowa 
i takiegoż alamana Kałmykowa. Kołczaka wpły- 
wy sięgały do Bajkału, a Siemionow panow 
w Czycie, Mandżurji i Błagowieszczeńsku, 
Kałmykow z generalem Chorwatem w Charbi- 
nie, Chabanowsku, Nikolsk-Usuryjsku i. Wia- 
dywostoku. Ataman Siemionow uważał rządy 


Kołczaka za zbył demokratyczne i dlatego nie 


chciał tych rządów uznać, Kadeci zaś irkuocy 
w swojej gazecie „Swobodnyj Kraj“ nazwali 
Siemionowa zdrajcą Rosji, za to, że poprosił 
Japończyków sobie na. pomoc w walee z bol- 
szewikami. I rweczywiście dzięki Siemiono- 
wowi, Japończycy są panami we wschodniej 
Syberji, a zwłaszcza nad Amurem i w Ussu- 
ryjskim kraju. W końcu 1918 r. i na początku 
1919 roku, Kolczak szykował] się do wojny z 
Bój pS dzięki tylko atamanowi Duto- 

„wowi i Denikinowi do wojny nie doszło, Sie- 
mionow dkorzyl się i uznał rząd za 
co Kołczak zrobił go generałem i dowódcą 5-go 
korpusu. Jednak Siemionow pozostał niezar 
„Jeżaym od Kołczaka. l 


O tych zbrudmąch i Inkw’zytorskich tor- 
turah, jakich się do ł Siem umów * je 
go siepawze, kiedyś boty ludzie czytać 2 
wstrząsającym bólem, ja tu przętcezę tylko 


przyszło kilku żołnierzy z karabinami do war: | kilka obrazków. Wpierw muszę jednak”za- 
ZE PoE w zasezyć, że z tych miejąo. wui, które aajmo- 


„wa i Kałmykowa mobilizacji, 


NT. rm 
PAZ Linki IP mir a TAN 


-lttntieny trail w Zagłębin Dąbrowskim. 


(Telegram własny). 


Śrem Górnieza, 27 stycznia. 


* Związek Górniczy proklamował jedno- 
dniowy strajk w całem Zaglębiu Dąbrow- 


skiem z powodu braku aprowizacji. Strajk 
naznaczono na Środę, 28 b. m. 


m o a 


"Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Posedzenie 114, 


Posiedzenie całe. wypełnione roztrząsaniem 
położenia urzędwików i fultkcjonarjuszy pań 
stwowych w zwiątku z uchwałą komisji sej 
mowej o dodatkach „doży źniczay ch. Zabierali 
głos mówey prawie ugrupowań sej- 
mowych (tylko przedstawiciele Euludecji za- 
chowali milczenie). Większość stanęła ną 
gruncie uchwały komisji, nie było więc różni- 
cy zdań między posłami | burżuazy jno-chlup- 
skimi vo do samych żądań urzędników; nato 
miast przedstawiciele chłopów podkreślali 
nieufność, jaką wzbudzają urzędnicy w chł» 
pach zachowaniem swem, zaś inni narzekali 
na przepelnienie urzęduw nadmiarem praco- 
wników, na wady urzędników i t. p 

Ton przemówień był naogół rvzżalony, a 
nawet przyguębieny. 1 nie dziwota! Idzie o 
dodatki drożyźniaue wymuszące rocznie 3% 
miljarda marek, a każdy czuje, jak połowiczna 
jest cała próba zaradzenia wu, przybierające- 
mu' katastrofalne rozmi..ry. Każdy z mówców 
czuł i zazmaczał to, że kwestja podwyżek jest 
właściwie kwestją "aprowizacji, że gdyby uda” 
ło się tą ostatnią rozwiązać zadawalająco, 
toby nie trzeba było uciekać się do podwyżek 
pieniężnych, do drukowenia stosów nowych 
banisnotów, do córaz większego obezwartoś- 
ciowania marki polskiej, Ale kwestji tej w ca- 
łej rozciągłości nie dotknął żaden z posłów 
frawicy i środka. Uczynił to jedynie tow. 
Diamand, który wykszał źródło drożyzny 
obeenej w handlu wolnym, uchwalonym mimo 
przesirogi ze strony socjalistów, przez więk- 
szość sejmową, 

Tow, Ziemięcki masadniał ico 
ammiejszości komisji o minimalnej podwyżce 
100-procentowej. Wniosek ten znalazł popar- 
ció jedynie u posłów. svt 

Z przemówień innych posłów 'wyróżnić 
małeży pełną tempenumentu mowę ks. O k > 
nia, żądającego zakończenia wojny, jako rar 
dykalnego lekarstva na drożyznę. 

Projekt ustawy ©  odpowiędzialności u- 
rzędników za puzestępstw.*, przewidującej ka- 
rę śmierci uzasadniuł referent pos. Mieczkow- 
ski, traktując karę śmierci jako luksus, prze- 
znaczony tylko dla wybrańców i Mia ktm sę 
się maso kary tej te. inne p 


wał dlana przy pomocy swoich Ere 


za:patiywanych we wszystko przez usłużnych 
Jópońózyków, bolszewicy. wszyscy się ewakur- 
ewali, bo wiedzieli, że ich czeka od tego ban- 
dyty niechybna śmierć. W Czycie n, p. był taki 
wypadek: w depo kolejowem jakiś robotnik 
wyrzucił przez parkan zepsutą t. zw. mutrę 
i trzeba trafu, że tą śrubą trafil przechodzące 
go naówczas oficera, czy też starszego żolnie- 
rza. Dali znać 9 tym Siemmionowowi, a ten rę 
kazał otoczyć wojskiem warsztaty kolejowe, 
sam wszedł do warsztatów ze swoją świtą i 
r zkazał co 10-go robotnika wysiec nahajami, 
W warsztatach tych pracuje około 8000 ludzi. 
I tak w ócząch wszystkich robotników siekli 
ducha winnych robotników za to tylk, 

że był 10-ty a nie 9 lub 11-ty. Aresztowanych 
i oskarżonych o sympatję dla bolszewików, 


albo też o bolszewizm, torturowano w maj- 


ohydniejszy sposób, a w końcu krzyżowali i 

budynkach, przygważdżająge 

wych ludzi do. ściany ostrzami -bagretów. 
kiedy wojska Siemionowa wesz'y do gd» 
woaede, to oskarżonych o sympatje do 
bolszewików wyprowadzono na zamarznięty 
Amur, rozkazano nieszczęśliwym wyrąbać 
przerębel i żywcem skakać do wody. Ci, 00 
tego zrobić nie mieli odwagi, byli wepchnięci 


do wody ostrzem bagnetu, setki było w tan.: 


sposób pozbawionych życia. ludzi. Wszędzie 
po wyjściu bolszewików rozpoczynały się mzer 
zie, mordy i pożoga, której dokonywały „zwy* 
mej ć wojska „prawdziwych”* patriotów w 

ę odrodzonej ojczyzny. Pomiędzy Chaba- 

i Ap i Nikolsk- Ussuryjskiem w jednej 
wiosce, której nazwę zapomniałem, by? takt 
fakt: W tej wsi po ogłoszonej pea Sa 
woóc 

mie stawiło się ną plac zbory, po:8 tygo- 


wsi. domu i. zapytaniu się, 


gdzie są podlegli mobilizacji, i odpowiedzi ro 


dzieów, że nie więdzą dokąd wyjechali, oficer, 


stojący na czele tej ekspedycji, rozkazał! wszy” - 
stkim domownikom jak stali wyjść z domu i 


dom podpalić. Nie nie pomogły prośby i blaga- 
mia o pozwolenie zabrania choć odzieży, domy 
zostały spalone, W drugiej znów wsi b. licanej, 


ludzi 


du ha ei" wysłana ekspedycja karna do tej. 


śmiertelników: Dyskusja n..1 tą sprawą we 
ozwawtek. 

A E 

Po odczytaniu. interpelacji marszałek oznajmia, 
że w dniu w którym okuproja wojewódziwa Po- 
morskiego będzie zakońcsauwu®, urządzi unuezyste 
posiedzenie sejmowe. 

Pos, Woźnicki przeprasza p. Slaniszewskiego 
za to, że posądził go na owiainiem posiedzeniu © 
pobieranie pensji na honorowem stau wiska pre 
zesa R. G. O. 

Dodatki drożyźniane dla urzędników. 

Przystąpiono do porządku dziennego. Pierw- 
szym punkiem była eprawa aadzwyczenych dodat- 
ków droż. dla urzęduików, 

Sprawozdawca p. Osiecki wspomina o tem, że 
drożyzna „niektórych artykulów" zwiększyła się o 
100% „bez uzasadnionej przyczyny”. Pigce urzęd- 
ników æ natury rzeczy nie mogą ulegać zbyt czę- 
stym zmianom, a więc oni bardzo silnie dotknięci 
są takiem naglem śrubowaniem cen. Musi się to 
odbić na wydajności ich pracy. 

Obydwie, komiaje budżetowa 1 JE ODA es A 
przyjęty podwyżki zaproponowane przez Rząd, pod- 
wyższyły tylko pierwszą kategorję o 10%. Pod- 
wyźki te nie będą w sianie zaspokoić porzeb urzę” 
duików. wobec wzrastającej drożyzny, ale i one już 
podług obliczeń ministra skarbu wyniosą 800 miljo= 
nów marek mies, a rocznie 3 i pół miljarda mk, 


Tow. Ziemięcki zaznacza, że sprawa urzę- 
dników ma zuaczenie pierwszorzędne dla 
wszystkich czynności państwowych. Od po- 
przedniego Rządu nie otrzymaliśmy * w tej 
sprawie rządowych, kióreby w ca- 
lej romciąg'ości traktowały sprawę pragmatyki 
slużbowej. Nowy rząd „pragnie sprawę organi- 
zacji avaat, greiaran ri załatwić me 
chanicznie, 


oo tok 
anoni abe: poka Bike dodaj 
lub skacowanie soboty. poezją ne r GC 


domagamy się większej sprawności od urzę* 
dnika, to jednocześnie musimy skrupulatnie 
badać bwestję jego Dotyczy to 
sprawności funkcjonowania aparatu państw) 
wego. Rzeczą nienormalną jest, że w zakła- 
dach prywatnych pracownicy lepiej: są uposa- 
żeni niż. rządowi, czem. się sig o, masowy 


bo Gi 5000 mieszkańców + odj eri tej 
wsi stawiła zbrojny opór wojskom japońskim, 
orzybyłym na pomoc Siemionowowi, za to Ja- 
pończycy zbombardowali, spalili i mieszkań: 
ców jej wybili doszczętnie. Japoński , generał 
Eryn rz pie wych 14 
stkimi, będzie stawiał r, tak postąpi. 
na Z po 


gdym prze przez > ; 
wschodniej Syberji i wszędzie spotykalem wzra- 
stająca, nieubłaganą chęć zemsty i nienawiść 

Kołczaka, żywiej Kałmykowa, Chor- 


zwycięstwa w Rosji. 

Ww Syberii w tym czasie, t. j. w i Gda 
zeszłego roku powstała nowa partja rewolu- 
cyjna z pozostaych bolszewików, którzy przy 
rządach sky br pł stali na uboczu, bo z 
“ich ę nie zgudzali, z esewowców i es 
koi walkę podjazdową i party- 
pr z japońskim najazdem i rządami Koł- 

ka—Sięmlonówa i Co. Jasno, stormułoł 
pamest u wtedy jeszcze ` aie mieli 
ale byli to ludzie pełni zapalu i poświęcenia i 
juł wtedy było widać, że zwyciężyć muszą, ba 
gangli się do nich najlepsi ludzie. —— M. = 


| masam wez wz 


- 


Nr. 28. 


odpływ pracowników do przedsiębiorstw pry- 
fwatnych. Od bytu materjaln. urzędników 
zależy wykonywanie przez nich Pracy. Pozatem 
urzędnicy nietylkó niższych, ale i wyżsgych 
kategorji zmuszeni są zapracowywać na życie 
pracą dodatkową. Odbija się to szkodliwie na 
ich urz „niu i na ich zdnowiu, Wszystkie 
zakazy w kierunku będą bezsilne, dopór 
(ki sprawa nie będzie załatwiona od podstaw. 
Ponieważ ceny wzrastają z dnia na dzień, 
przeto uchwalenie podwyżki na dłuższy okres 
czasu w niczem nie polepszyłoby bytu urzęd- 
ników. Dopóki trwa ciągły wzrost cen, nale- 
żałoby przyjąć ruchomą skalę plac, jaka obo- 
wiązuje już w Austrji. Memorjał urzędników, 
oparty jest na danych z listopada, 

weny poszły znacznie w górę, nawet w stosuń- 
ku do ub. tygodnia. Mówca wypowiada się za 
przyjęciem postulatów memorjału  urzędni- 
ków, którzy prócz 100% podwyższenia 


(dodatku w wysokości 370 mk. na żonę, na ġo- 
| s k, na żonę i dwoje dzieci 
imę i dziecko 700 mk., i 
'900 mk., na żonę i troje dzieci 1000 mik, mie- 
sięcznie. Pozatem wnosi rezolucję, wzywają 
wąd *ó6 ił anowienia Komisji płac urzędni- 
wzych nie' dalej, niż w ciągu lutego b. r. Do 
B-ej rezolucji Komisji składa poprawkę, zmie- 
pzającą do przyznania udziału przedstawicie- 
łom żwiązków 1 zrzeszeń pracowników pań- 
stwowych w Komisji płac urzędniczych, któ- 
raby co trzy miesiące badała wzrost, wzglę- 
dnie spadek kosztów utrzymania i odpowie- 
dnio do wyników badań dostosowywała płacę 
urzędników państwowych. 

| - Na zakończenie mówca zwraca uwagę, że 
pragmatyka służbowa opracowuje się bez 
wplywu i udziału samych urzędników, wobec 


czego stawia rezolucję, zmierzającą do powo | 


tania przedstawicieli znyiązków i zrzeszeń pra- 

sowników państwowych do udziału w opraco- 

aniu pragmatyki służbowej i śpiesznego 
j wykończenia. ; 

| Pos, Rataj stwierdza, że klub jego będzie gło- 

Bował za projektem komisji, ale z ciężkiem ser- 


bowej i c) ustawy emerytalnej. 
/ 2) Aby przeprowadził rewizję etatów urzędni- 


czych i zrewidował ilość pracowników państwo” 


wych, starając się o podniesienie wydatności ich 


pracy przez dobór sił kwalifikowanych, 


Przemówienie tow. Diamanda. 

Wysoka lzbol Stoimy przed uchwale- 
miem wydatku, na nasz budżet nadzwyczaj 
wielkiego. Celem poprawy bytu  urzędni- 
ków państwowych mamy uchwalić kredyt 3 i 
pół muljarda marek. Jest to kwota ogrom- 
na, kwula, o której przed wojną, prawie, że 
nie mówiono, Cały roczny budżet wielkie- 
go państwa dwudziesokilkumiijonowego 
przed wojuą nie wynosił więcej, aniżeli tea 
skromny dodatek, który mamy dać urzędni- 
ikom. Ale co najgorsze, urzędnicy nie zado- 
walają się tym dodatkiem, urzędnicy są zda- 
mia, że dodatek ten byłby dobry W łistopa- 
dzie, ale że w grudniu, w styczniu, jest zu- 
pelnie niewysiarczający. l nic w tem niema 
dziwnego, ani nadzwyczajnego. Jesteśmy 
świadkami takiego ruchu cen, że każdy rozu- 
mie, iż podwyższenie plac o 50 do 60, 70%, 
a w liczniejszych rodzinach o 100%, nie po- 


krywa różnicy” pomiędzy cenami przed kilku 


miesiącanii, a cenami dzisiejszymi. 

+ Ale to jest pierwszy wydatek w tym kie- 
runku, zaraz, zdaje się, nastąpią dalsze. Zaj- 
dzie potrzeba podwyższenia płac wojsko- 
wym. Już dziś, wojskowi, którzy byli w Sej- 


mie, dowiadywali się skwapliwie, czy ich. 


sprawa jest także już zalatwiona, i czy pud- 
wyższenie ich plac jest także zadecydowane. 
Mo są wydalki bezpośrednie, ale zwiększają 
się także pośrednie. 

Nie możemy sobie przedstawić podwyż- 


szenia plecy urzędników państwowych, bez | 


podwyższenia płacy urzędników autonomicz- 
nych, bez podwyższenia płacy urzędnikom w 
paean bez podwyższenia płacy robotni- 

m. I w ślad za tem podwyższeniem pój- 
dzie podwyższenie cen artykułów, wytwarza- 
mych właśnie przez tych robotników i urzęd- 
mików, przez podwyższenie podatków 8m- 
nych, bo gminy nie mogą bez powiększenia 
podatków znieść tego ciężaru podwyższenia 
swoim pracownikom płacy o 50, 60 i 100%. 
J powtarzam, iż skutek tego ogromnego Wy- 
datku jest ten, że powszechna jest opinia, iż 
tonie wystarcza, powszechna jest opinja, że 
natychmiast rozpocznie się dalszy ruch o 
podwyższenia dalsze płacy. Piętrzą się wo 
bec nas trudności, jak niebotyczne skały i 
mamy wrażenie, że jesteśmy w kotle zamknię- 
tym bez wyjścia — i to jest groza naszego 
położenia. 

„Ale nasuwa sie 


"cję. Ito jest pierwsze zadanie państwa, pro- 


kwestia. czy to tak być a rze nie beda mogli dostać maki, to ceny be- 


+ ROBOTNIK”, środa, ze stycznia 1920r. ' 


musiało. Czy nie stały się rozmaite rzeczy, 
które wywołały, albo jeśli nie wywołały, to 
w wysokim stopniu przyczyniły się do tego 
stanu. Powodem tego ruchu jest drożyzna. 
A drożyzna — pomijam Rosję —. największa 

w Polsce. Wprawdzie są rachmistrze, 
którzy obliczają nasze ceny na franki, a po- 
tem przeliczają na żywność i powiadają, że 
w Polsce żywność jest najtańsza. Jest to ra- 
chunek zupełnie fałszywy. Weźmy np. Szwe- 
cję. Szwedzka korona warta jest 24 maski, 
jeśli przeliczymy te nasze marki na szwedz- 
kie korony, to naturalnie jest u nas bardzo 
tanio, bo zamiast korony szwedzkiej płaci- 
my 24 część. To, co kosztuje 24 marki, kosz- 
tuje tylko jedną koronę. 

Ale proszę Panów, w Szwecji zarabia 
robotnik 30 koron dziennie, a u nas 30 ma- 
rek, to znaczy, że ta jednostka w Szwecji — 
korona ma zupełnie to samo znaczenie, co u 
nas naszą jednostka, t. j. marka. 

Dlatego wszystkie te przeliczenia nie 
mają racji, 

Jeśli panowłė chcą przeliczyć ceny środ- 
ków żywności, to przeliczcie jednocześnie 1 
wysokość płacy, a dojdziecie do przekona- 
nia, że u nas urzędnik wraz z tą podwyżką 
8% milja: lową ma płacę bardzo nizką. Trze- 
ba naszą markę wziąć za jednostkę i wtedy 
okaże się, że u nas jest drożyzna najwięk- 
sza. Bardzo dużo mówi się o sile kupna. Ja- 
kiś nadzwyczajnie głęboki uczony wywodzi 
nie bardzo zrozumiale dla laika, a już dla 
znawcy zupełnie niezrozumiale, że siła kup- 
na marki, stanowi wartość marki naszej. Ja 
wziąłem marki nasze i pojechałem do Po- 
znania i przekonałem się, że tam kupiłem 2 
kilogramowy bochenek chleba za markę i 60 
fen. Taką samą ilość, tylko w gatunku gor 
szym chleba kosztuje dzisiaj w Warszawie 
17% marki — znaczy to literalnie, że chleb 
w Poznaniu jest 10 razy tańszy, niż u nas. 

Więc nie róbmy tych uczonych bardzo 
ekskursji, tylko przypatrzmy się temu, jak 
rzeczy w rzeczywistości wyglądają. (Głos: 
Bo tam wszystko jest na kartki). ; 

Powiada wielce szanowny kolega, że tam 
są kartki. Tak jest. I to jest. rozwiązanie 
zagadki, to jest to jajo Kolumba, to odkrycie 
wielkie, wspaniałe — że tam są kartki. Po- 
mijam to, że to nie jest bardzo ścisłe, gdyż 
byłem w listopadzie w Poznaniu, wtedy ku-' 
powano tam bez kartek i wcale na to nie 
zważano, wcale tego nie uważano za nadu- 
życie. Chleba było tyle, że był klopot bar- 
dziej ze sprzedażą, aniżeli z kupnem. © to 
mniejsza, ale rzeczywiście jest to rozwiąza- 
nie kwestji. Jestem zdania, że źródła tego 
naszego strasznego położenia należy szukać 
w uchwale sejmowej, która nie pozwoliła na 
sekwestr. środków żywnościowych. (Głosy: 
Słusznie). Panom się zdawało, żeście ogrom- 
ne odnieśli zwycięstwo, że tych łyków miej- 
skich położyliście na obydwie łopatki. Ale te 
3 i pół miljarda, które trzeba będzie dołożyć 
urzędnikom, pokryją także producenci rolni 
i nawet ci, którzy najbajeczniejsze zyski ma- 
ją na tym pasku, jak to nazywają — na tej 
lichwie, ci nie wiem czy pokryją te podatki, 
które będą potrzebne z tych właśnie zysków. 

Chodzi tu o dwie rzeczy. Sekwestr z je- 
dnej strony daje stalą cenę, obejmuje całą 
produkcję, prawie że usuwa lichwę prywat- 
ną, a co najważniejsza, ogranicza konsun- 


dą musiały iść w górę, bo my przecież kupo- 
wać musimy, Doszło do tego, że W taiyi 
szeregu ariykulów przez nieograiczią kuu- 
sumcję, mamy ich za mało i to jest decydu- 
jący moment. Jeżeli dostaniemy zboża z A- 


tłuszczu nam nie wystarczy na wyżywienie 
ludności, nie wystarczy nanr mięsa i roślin 
strączkowych, a zapotrzebowanie będzie o- 
gólne, bo nikt nie może się wyrzec tych środ- 
ków żywnościowych. Jeżeli możemy się wy: 
rzec mięsa, to żadną miarą nie możemy się 
wyrzec roślin strączkowych i tluszczy. Cała 
łudność sięgnie po tę niewielką ilość i sku- 
tek jest ten, że żywność ta się odsuwa od lu- 
dzi ubogich, a staje się przystępaą tylko dla 
pewnego koła zamożnych. Wtedy przychodzą 
do nas panowie urzędnicy i powiadają nam: 
dvopuśćcie nas do tego koła, które ma dostęp 
do tych środków żywności, przychodzi pod- 
wyżka 8 i pół miljardowa, urzędnik zbliża 
się do tych zasobów i tem samem za duż” 
jest kandydatów do tej ilości, zasoby się od- 
suwają i znów urzędnicy zostają wypędzedi 
z tego koła i znowu nie pozostaje im nic in- 
nego, jak przyjść tu i żądać pieniędzy, ażeby 
mogli się na bardzo krótki czas posująć na- 
przód. I ta gra staje się coraz trudniejsza, 
albowiem coraz mniej towarów jest do roz- 
porządzenia i coraz bardziej one uciekają od 
tego szerokiego koła ludzi. $ 
Klucze ma w ręku pan minister aprowi- 
zacji. Losy nasze wojenne, losy naszego skar 
bu, zdrowie ludności, życie ogromuej większo- 
ści ludności jest w rękach pana ministra a- 
prowizacji (ks. Okoń: niedorósł do wielkości 
zadania). Już z początku wojny dawano mini- 
strom aprowizacji prawo dyktatury, albowiem 
nie można odpowiedzieć obowiązkom mini- 
stra aprowizacji jeśli ktokolwiek ma coś do 
gadania poza nim, jeśli kolej, jeśli rolnietwo, 
jeśli wszystkie przeroby nie są pod jego kon- 
trolą i w jego ręku. I jedynie możemy rato- 
wać nasz stan urzędniczy i jego stosunek do 
Państwa, jeśli tym urzędnikom damy w natu- 
rze tyle żywności, ile potrzebują, nie CZĘŚĆ, 
nie te zawiniątka, klóre gię dosiaje pierwszo 
go i nie wie się co 2 tym począć, te deputaly: 
Nie tych 15 kilo żytniej mąki, których nie wol- 
no dać według rozporządzenia do piekarza, a 
których w domu piec uie można i z któremi 
gospodyni jest w największym kłopocie €o 
zrobić. Tylko przez zupełne zaopatrzenie mo- 
żua ten stan poprawić. To nie jest nic nowe- 
go, to nie jest mój wynalazek, tylso lo w w 
janych państwach rzeczywiście istnieje, że 
kartka nie jest łatanem tej żywności uzupeł- 
nieniem, lecz stanowi istotę wyżywienia, regu- 
luje spożycie mięsa, reguluje spożycie tłusz- 
czy, dzieli kaszę, daje kartofle, daje krupy, 
daje cukier, daje mąkę, jednym słowem to 
wszystko, czego ludność potrzebuje. Wynik 
jest ten, że niema części ludności, która za- 
spŁkaja swój apetyt bez względu na innych, 
+ę niema tych, którzy przez łatwiejszy przv- 
sięp do żywności mogą. się odżywiać w calej 
pelui i niema tego wugó.e spożycia ponad naj- 
konieczniejsze potrzeby, albów:em wiadynen 
jest, że jeśli jeden ua.e się Jo syta, to drugi 
musi umrzeć z głodu. I tu niema wyjścia iD- 
nego, tylko w ten sposób m glibyśmy usuówić 
te wieczne ruchy tak szkidiiwe dla adzera- 
stracji. Bo jak pan mister aprowizacji ma 
przeprowadzić swoję zarzączenia, jeśli jutro 
wadzącego wojnę, ażeby siać się panem kon- je ksza urzędniczy WY pe się pokry Rs 
A: i dzony przez naszą riekomą charg 8 i pół ml 
sumcji, ażeby módz konsumcję regulować, | ; í i : ' 

A „» | jarda, jeśli każdy d ydzie do przekonania, Że 
to jest klucz do życia społeczeństwa w czasie | Šio jest w stanie zaspckcić tych potrzeb swo- 
erni wyd mę here hz Tej ph pereis Patin paaowie 
zejść na te manowce, na których my się te- | („> pei ORT R 

j ę wieszać tych ludzi, z%órry Dodą łapówki, jeśli 
raz znajdujemy. O klucz chodzi, o rozdziele- | „ „yi dy Ge Sr 
nie żywności tak, ażeby ona wystarczyła na L srogiej arec nie p hg, i ? 
pewien czas. A jak jest u nas? U nas pau wójna gra jest NARA LTR | Aż 
minister aprowizacji jest szczęśliwy, jeśli jest N:e w:em jak slo my z paszemi kupion% 
w stanie dostarczyć w niektórych miastach mi w Ameryce zasobami, nie wiem, LA jak 
pół kilo tygodniowo, jak n. p. w Tarnowie. dlugo one wystarczą. Ale jeżeli one nam ma- 

Muszę przyznać, że nie widzę różnicy 00 ją pomódz, to pierwszem jest wymaganiem, 
do skutku między lakieia posiępowanie:n, a że minister aprowizacji musi podnieść rację 
zupelnie wolnem haudlem. Albowiem jeśli | chleba. Niema na świecie narodu, który mógł 
kżady obywatel musi codziennie dokupywać by żyć tym kilogramem chleba na tydzień. To 
chleba, to ten kawalek, który dostaje tanisj, jest za mało. Minimum jest dwa kilogramy ua 
nie odgrywa decydującej roli w gospodar- tydzień. 1 rząd, jeżeli chce zuieść paskarstwo, 
stwie, a nawet żadnej. Albowiem skarb pań- jeżeli chce nauczyć moralności, jeżeli nie chce 
stwa znogi obok tej swojej państwowej go- tak zrobić, ażeby porządny obywatel rolnik 
spodarki także wolny handel, prywatuą gv- dostał mało za swoje zboże, a lichwiarz i toir 
spodarkę chlebem w warunkach, pruwadzą- dostał dużo, jeżeli nie chce tego zrealizować, 
cych do szalenie wysokich cen. Jeżeli tea to rząd musi wziąć całą aprowizację w swoje 
funt, ten fuat złodziejski 400-gramowy, mam ręcę. I wiedy proszę panów będziemy mogli 
nadzieję, że państwo będzie miało tyle od- mówić o tem, że powinny raz ustać te ruchy 
wagi, ażeby rozpocząć walkę z paskarzami i wśród urzędników, te wiecztie dążności do 
zaprowadzić europejską wagę, jeżeli funt te- podniesienia pensji. Tak samo jest z płótnem. 
go białego chleba kosztuje 12 marek, a fuut Tak samo może być z suknem w ilościaca ko- 
żytniego nieszczególnego 7 marek, to niema niecznie potrzebnych, a o skórę nie mamy Się 
żadnego znaczenia dla utrzymania człowieka, | 00 troszczyć, jeżeli rząd wykona swoje obo- 
iż pewną część chleba otrzymuje taniej. My wiązki, jeżeli skóra nie pójdzie na pasek. 
z wielką radością powitaliśmy wniosek pana Nie będę muwił o błęduch bardzo jaskra- 
ministra i uchwałę sejmową o 'przymus%- wych, w oczy wpadających, — wystarczy, je- 
wym sekwestrze. (Głos: ale nie dla wszyst- | żeli powiem ogólnikowo, że od biedy mogli- 
kich rolników). Wiem o tem, ale t» będzie 


byśmy wyżyć w państwie, gdybyśmy mieli po- 
miało taki skutek, że ten paskowy chleb bẹ- | rządek. Gdyby tych 3% miljarda przed 6 mie- 
dzią jeszcze droższy. Na drugi dzień chleb | siącami użyto na zakup szmaleu, na zakup 
poszedł w górę o markę, albowiem jest dw- 

jaki system — ktoś z niezupełnie zdrowym 
mózgiem musiał to wynaleźć — jeżeli ten 
dwojaki system zostawiono, przymus dla lud- 
ności kupowania chleba pozakartkowego, 3 


w kraju są ceny niższe). Gdyby można było 
zakupić, to byśmy nie byli dziś w tym poło- 
żeniu. Dzisiaj pójdziemy na rynek, gdy en 
zakup jest bardzo trudny i ceny są bardzo 
wysokie. Ale dziś toby mnie wcale nie zra- 


jednocześnie minister sekwestruje i pieka- | ) i 
żalo. I gdybym miał wpływ na rząd, gdybym 


meryki, to będziemy mieli zboża dość, ale | 


zboża zagranicą, na uporządkowanie... (Glos:. 


należał do stronnictw większości, to wiecznie 
napieraibym na to, ażeby rząd wziął aprowie 
zację całą w swoje ręce. Powiarzam, nie jest 
aprowizacją, jeżeli rząd dostarczy część tego. 
zapotrzebowania. To nie nie jest. Szkoda 0 
fiar, które ponosi minister siedząc na lak stiras 
sznie wyczerpującem stanowisku i szkoda ter, 
go wszystkiego, albowiem te metody mają 
nieład w swojej istocie i nie mogą żadną mia" 

rą doprowadzić do celu. 4 

Dlatego proszę panów cierpimy pod skułe 
kami tego, żeśmy wcza3 mie zrobili tegu, €0 
zrobić naieżalo, 8; 

Jestem optymistą i mam nadzieję, że gdy 
by dziś jeszcze rząd z calą energią i z calą 
oliarnością wziął się do tego probiematu, to 
jeszcze może pomiędzy temi górami niebotycze 
nemi, o których mówilem, które zasłaniają 
hiebo, znajdzie się przesmyk, przez który mo- 
żua będzie przejść ażeby wyjść ua pole otware 
te, ażeby zobaczyć przyszłość jakąś lepszą, a= 
żeby znowu nadzieję jakąś mieć oo do tej 
przyszłości. 

Nie będę dziś mówił o sprawach wojsko 
wych, albowiem wkrótce zdaje mi się, będzie 
my o tem mówili w Izbie. Ale niekaruwść 
wojska, co do skupu żywności, niekarność 00 
do dysponowania pociągami, materjałem ko- 
lejowym, jest także jedną z tych trudności, 
które nas wprawiają w takie polożenie bez 
wyjścia. 

Nie mogę stanąć na tem stanowisku, że 
urzędnicy nie są patrjotami, nie mają dość. 
względów dla spoleczeństwa, nie mają dyscy* 
pliny wobec rządu ale muszę powiedzieć, że 
jeżeli urzędnicy dadzą teraz pobudkę do upo. 
rządkowania naszych spraw aprowizacyjnych, 
to będą mieli większą zasługę dla państwa 8) 
niżeli ci, którzy okłamuą lojalnemi oświade. 
czeniami ministrów, szefów sekcji f t. d. í 

W tym projekcie pominięto jednak jedną 
warstwę urzędnicza, której pomijać nie nale= 
ży. Mam na myśli urzędników kontraktowych. 
W Małopolsce, mam nadzieję, że to im nie za“ 
szkodzi, jeżeli to podkreślę, jest urzędników 
koutraktowych bardz» wielu. Są to często naje 
lepsi urzędnicy, ludzie, którzy właśnie dla 
swoich specjalnych zdolności zostali powoła.. 
ni do służby rządowej i poszli tylko dlatego, 
że krótki czas chcą zostać i chcą zdolności 
gwuich użyć dia dobra państwa. Tutaj w pod- 
stawowym projekcie pana ministra był art. 
trzeci, który mówił, że dodalek ten przysłue 
guje pracównikom kontraktowym, którym 
może być podwyższone pobierane przez nich’ 
uposażenie umowne tylko w wyjątkowych - 
wypadkach za uprzednią zgodą ministra skare 
bu w drodze rewizji zawartej z nimi imowy.. 

Zdaje się, że jeżeli się robi z tego wyjąe' 
tek, to skrzywdzimy bardzo wielką ilość lue 
dzi. Pan minister uznał ten mój argument $ 
zgodził się na to, ażeby „w wyjątkowych wyw 
padkach zmienić na: „w wypadkach rzeczy 
wistej potrzeby”, ale pan referent, który rze 
komo się na to zgodził, podaje nam w. swojej 
stylizacji coś zupelnie odiniennego, mianowi-| 
cie powiada tutaj, „Dodatek ten nie przysłue 
guje pracownikom kontraktcwym”*. - 5, 

Pan minister był tak łaskaw przyznać, łe 
w wyjątkowych wypadkach dodatek ten im 
przysługuje, ale pan Osiecki powiada, że nie 
przysługuje. (Głosy: omy!ka). Projekt ustano- 
wil zasadę, że nie należy się tym ludziom dor. 
datek i znowu ustanawia wyjątek, albowiem. 
powiada, „że może być pobierany przez nich 
tylko w razie rzeczywistej potrzeby“, ale w 
zasadz.e im się tu nie należy. To się tak zdale, 
że są to tylko drobne stylistyczne różnice, ale, 
wyobraźmy sobie szefa, który ma rozstrzye 
gnąć: jeżeli widzi, że jest zasada, że się ten 
dodatek nie należy, to nie wiem, czy szef u 
zna za konieczne dawanie podwyżek, Uznaję, 
że nie zachodzi potrzeba, jeżeli jest bardzo 
wysoka płaca; uznaję, że nie zachodzi potrze 
ba, jeżeli kto ma dwie służby, rano w pańs 
stwowej, a po obiedzie, jako kontraktowy. A=. 
le ci wszyscy, którzy innej służby nie mają, 
za to, że są kontraktowymi, że może się ich 
oddalić, przecież nie moga być pozbawiani tes, 
go dobrodziejstwa, co de którego jesteśmy, 
wszyscy zdania, że nie jest wystarczające. | 

Poprawka moja usuwa wyjątkowość po* 
lepszenia bytu, usuwa obawy urzędników 
kontrakt-wych, ażeby nie pusiępowano £ 
mi samowolnie, af - 

Pos, Wojdaliński (Zjedn. Nar, Lud.) skarży się 
na przepelnienie urzędów i siawia rezolucję, wzy= 
wającą Rząd, aby do dwóch miesięcy a 
Sejmowi projekt reorganizacji urzędów państwo= 
wych celem zmniejszenia liczby uuszęduików d0 
norm koniecznych. ca 

Pos. Fichna stawia rezolucję: Wzywa się rząd * 
do przedieżenia Scjuowi najrychlej projektu 2ró we, 
nania stanowisk urzędników sądowych ze stange 
wiskiem urzędników innych ministerjów, to znaczy 
projekiu przesunięcia pracowników sądowych dą 
wyższych kutegorji pac, ) 

Pos, Ruduiński (P. S. L) proponuje rezolucję 
domagającą się uregulowawia zasuduiczych piac u= 
rzędników, ograniczenia liczby urzęduików orag 
trzecią, brzmiącą tak: Wobec opaźalania się wy» 
piaty poborów zwłuszcza prucowrików Ministerjum 
oświeceniu, Sejm wzywa Rząd do regularnego wy 
placanja urzędnikom należnej im peusji 4. 

Prezydent ministrów Skalski  gazneeta, że. 
przedłożenie niniejsze jest pewnego rodzaju prowk, 


r: 


4, 


a W a 


zorjum, t. į reguluje pensje na najbliższe miesią- 
ge: styczeń, luty i marzec. Jednocześnie na Radzie 
ministrów uchwalono, aby ‚w ciągu lutego opravo- 
wany był projekt regulacji płac i poborów urzę 
duików, i prawdopodobnie z tym projektem rząd 
będzie mógł już w ciągu marca przyjść przed Izbę. 
Co się tyczy rezolucji, opracowanej przez komisję, 
to p. Skulski zgadza się na 8, 4 i 7, natomiast inue 


ZĘ prosi odesłać z powrotem do komisji, 


. Ks. Okoń; Chlopi opowiadając się za pomocą 
dla urzędników, stawiają jednak żądania, mianowi- 
cie: 1) aby traktowano włościan po ludzku. Pano- 
wie urzędnicy zachowują się jak despoci, zdaje im 
się, że” są jakimiś kacykami. Istnieje system, te 
interpelacje są odsyłane do tych dsób, których one 
dotyczą, n. p. w sprawie interpelacji o 2000 mor* 
gów Lubomirskiego. leżących odłogiem, p. staro- 
sta odpowic '7iał, że to są czarne ugory, które przy 
ugorywaniu tylko wydobrzeją. 2) Żeby urzę nicy 


postępowali sprawiedliwie, a nie stronniczo. W mi- ` 


nisterjum rolnictwa jeden z urzędników tak niia- 
widzi chlopa, że nawet włościan z partji W tosa 
nazywa bolszewikami. Kiedy w powiecie 0:kuskiua 
włościanin zapomniał, przyszedłszy do urzędu. do- 
kumentu, to urzędnik powiedział mu: papieru 
łoście zapomnieli, ale wybrać chtopa na posła nie 
zapomnieliście Na wyższe , stanowiska należy 
wprowadzać synów włościańskich. Nasze am >asady 
zagraniczne obsadzone są przez samyck hrabiów, 
W obsadzaniu tych stanc wisk nie pyta'4 się co ten 
człowiek ma w głowie. ate czy ma tytul czy cie 
jest n. p. bratem ks. biskupa Sapiehy. Diatego też 
masza polityka zagraniczna kuleje. Urzędnicy po- 
winni być związani ze zooleczeństwem Powinni 
pamiętać. że nie nos dia tabakiery. ale talakiera 
dla nosa. Mówca wnosi rezolucję 1) aby rząd zba- 
dal kto z urzędników posiada majątek i takim nie 
dawał dodatków drożyznianych 2) Aby vrzędnicy 
traktowali włościan po ludzku 1 po obywateisku i 


> $) aby spożywanie $uiadań po biurach ograniczono 


do minimum, 

W głosowaniu przyięto poprawkę komisii, aże- 
by zamiast słów „nauczycielom szkół powsze.h- 
nych“ wstawić „szkół zawodowych". Odrzucono po- 
prawkę tow, Diamanda i Ziemięckiego, zmierzają 
cą do wyznaczenia podwyżki w wysokości 100% o 
becnego wynagrodzenia, nadto przyznania specjal- 
nych dodatków. 

Odrzucono poprawkę pos. Rudzińskiego. Z temi 
zmianami art. 1 przyjęto. Art, 2 przyjęto w brzmie- 
niu komisji. 

Poprawkę tow. Diamanda do art. $ , aby pra- 
cownikom kontraktowym podwyższać póbieraue 
przez nich uposażenie umowne za uprzednią zgodą 
ministra skarbu w drodze rewizji zawartych z aoi- 
wi umowy — przyjęto. 

415 art. przyjęto, Napis z poprawką stylisty- 
czną przyjęto. Cala ustawa w drugiem czyluniu 
przyjęta. . 

- Pierwszą i drugą rezolucję przesłano do Komi- 


sji aprowizacyjnej. piątą do oświatowej, szóstą do. 


Komisji zdrowia oraz ochroty pracy. Odrzucono po- 
prawkę tow. Ziemięckiego do &ej rezolucji o do- 
puszczeńie przedstawicieli związków urzędniczych 
do wdziału w Komisji płac. Przyjęto natomiast re- 
zołucję tow. Ziemięckiego o dopuszczenie przed- 
stawicieli urzędników do udziału w opracowaniu 
pragmatyki slużbowej. Przyjęto rezolucję pos. 
‘Wojdalińskiego o zninieiszenie ilości urzędników 
do norm koniecznych, tak samo rezolucję pos. Ra- 
taja, wzywającą Rząd do przedlożenia Sejm. projektu 


` ustawy regulującej piacy urzęduików pragmatyki 


slużbowej, usiawy emerytalnej oraz do przeprowa- 
dzenia realizacji etatów urzędniczych, jakoteż re- 
golucię pos. Fichny. 
Z rezolucji ks. Okonia przyjęto tylko drugą. 
Ustawa o dodatku drożyźnianym, 
Całą ustawę przyjęto en bloc w $-m czytaniu. 
~ 1) Pobierający do 1000 mk. włącznie: Dla nie- 
źonatych i niezamężnych dla żonatych i zamiężnych 
bezdzietnych, o ile oboje pobierają uposażenie ze 
skarbu państwa, oraz dla zamężnych, o ile ich mę 
żowie. jako osoby wojskowe otrzymują w myśł u- 
slawy z 12 czerwca 1919 r, dodatki na żonę i dziesi 
— 65%; dla żonatych i zamężnych bezdziełnych 
dub z 1 dzieckiem, dla wdowców lub wdów z 2 
dzieci — 75%; dla żonatych lub zamężnych z 2 
dzieci, dla wdowców lub wdów z 8 dzieci — 85% ; 
dla żonatych lub zamnężnych z 3 Czieni, dia wdow- 
ców lub wdów z 4 dzieci — 95% ; dla żonatych i za- 
mężnych z 4 lub więcej dzieci, dla wdowców i 
wdów z 5 i więce dzieci 100%. 
Pobierający ponad 1000 mk. odpowiednio — 


60%. — 70%. — 80%, — 90%, — 100%. 


Odpowiedzialność urzędników za: przestępstwa. 

* przystąpiono do cbrad nad ustawą o odpowie- 
dzialności urzędników za przestępstwa, popełnio- 
ne w chęci zysku. 

'_ Sprawozdawca komisji prawniczej pos. Miecz- 
kowski uzasadnia i broni prcjebtu większości /ko- 
misji 

KB A ` Militaryzowanie kolet. 


Wśród wniosków nagłych znajduje się też 


| wmfosek ministra spraw wojskowych o smilitaryze- 


wanie kolei podezas wojny, ; 
Dyskusja odłożona do ntstęnnego posiedzenia, 
w czwartek o godzinie 4-tej po poł. 


mom a aa 


Kronika sejmowa 
| Komisja skarbowo-budżetowa. 
Emisja marek połskich. 


Zapowiedź wniosku w sprawie pociągnięcia 
` na ławę oskarżonych pp. ministrów. 


Na wczorajszem posiedzeniu p. minister 
skarbu przedłożył wniosek w sprawie za- 


twierdzenia dokonanych już przez p. Biliń- 
skiego i przez miego emisji marek polskich, 
oraz pozwolenia na nową emisję w kwocie 
3 miljardów. (O tym wniosku pisaliśmy już 
w „Robolniku”). P. Grabski wyjaśnia, że e- 
misja „marek polskich jest koniecznością wv- 
bec olbrzymiego niedoboru. W ciągu 9-u mie- 
sięcy do; 1 stycznią wydatki wyniosły 
14,500,000,000 marek, podczas gdy do- 
chody wyrosiły tylko 3,500,000,000.  Niedo- 
ceł więc w ciągu 9 mies. wynosi 11 miljas- 
dów. 

W liście, pisanym przez p. Bilińskiego 
do Grabskiego, b. minister skarbu tłomaczy 
się, że wypuścił w obieg półtora miljarda 
macek polskich bez zgody Sejmu, aby ne 
wywoływać w Sejmie debaty w sprawie woj- 
ny, jako głównej przyczyny naszej nędzy 
skarbowej!! A więc p. Biliński przyznaje, że 
zupełnie celowo i rozmyślnie pominął Seju. 
Godne to doprawdy starego biurokraty au- 
strjackiego. 

P. Grabski. wypuścił 8 miljardy . marek 
bez wiedzy i zgody Sejmu — tłomacząc się, 
że to było podczas ferji świątecznyca, a jego 
biuro nie zdążyło szybko przygotować nro- 
jektu ustawy, tem się tłomaczy zwłoka w 
przedłożeniu projektu... Są to. oczywiście 
dziecinne wykręty! 

Dziwnych mamy ministrów skarbu: po 
przednik — staruch, następca jego — dzie- 
ciuch! 

Posłowie Wojdaliński i Rząd oczywiście 
popierają Rząd. y ; a 

Tow. Diamand oświadcza, że porozumie 
się z klubem swoim w sprawie wniosku po- 
stawienia w stan oskarżenia poprzedniej i 
óbecnej Redy Ministrów za emisję 4 i pół mi- 
liarda marek polskich bez wiadzy i zgody 
Sejmu. 

Tymczasem stawia następujący wniosek: 

„Sejm gani bezprawnie, z nominieeom 
Sejmu prtedsięwzięte emisje biletów P. K. 
P. w wysokości 4 i pół miljarda marek vol- 
skich i stwierdza, że Rząd zaufania Sejmu 
nie posiada“, 

Ks. Czetwertyński występuje przeciwko 
zapowieczianym przez ministra skarbu wy- 
sokim podatkom dochodowym i oświadcza, 
że to zaszkodzi odbudowie kraju! 

P. Buzek uznaje winę p. Bilińskiego, na- 
tomiast przyznaje p. Grabskiemu okoliczn r 
Ści łagodzące, zapewne dlatego, że Biliński 
już nie jest ministrem, a Grabski jeszcze jest. 

Poseł Simoła nie wie jeszcze, jąka jest 
opinja w tej sprawie jego klubu, ale nie wąt- 
oi, że będzie zgodna ze stanowiskiem posła 
Diamanca. ' 

Dalszy ciąg 


p. moemiti 
sirai ori 


WNIOSEK NAGŁY 


posła Perla i tow. w sprawie nielegalnego u- 
państwowienia straży ogniowej warszawskiej. 


we czwartek. 


` Ministerjum spraw wewnętrznych z dn. 
1-ym lutego odbiera straż ogniową miastu 
Warszawie i oddaje ją policji państwowej. 
Rozporządzenie to nie jest oparte na u- 
chwale sejmowej, tem samem zaś jest bez- 
prawne. Rząd równie nie ma prawa upań- 
siwawiać własną wolą straży oguiowej, jak 
np. dozorców domowych, pod tym pozorem, 
że straż służy, bezpieczeństwu publicznemu. I- + 
dac dalej drogą takich absolutystycznych roze 
porządzeń, Rząd móglby upaństwowić dowol- 
nie każdą kategorję pracowników miejskich. 


Rząd nie ma prawa powoływać się tutaj 
na stan rzeczy za czasów carskich, ponieważ 
ten stan rzeczy uległ zmianie za okupantów, 
a Rząd nie ma prawa zmieniać istniejącego 
stanu rżeczy na korzyść carskich praw. Powo- 
ływanie się na to, że za Moskali straż ognio- 
wa była pod oberpoliemajstrem, tem mniej 
ma uzasadnienia, że wówczas nie było Rady 
miejskiej. 

Upaństwowienie straży ogniowej stało się 
nawet bez uchwały Rady miejskiej. 

Rozporządzenie to jest bezprawne, ale 
jest zarazem wymierzone przeciwko samorzą- 
dowi miejskiemu, odbierając mu jedną z waż- 
niejszych jego czynności. te 

Nie jest ono wywołane żadną potrzebą 
społe 'zną, jest tylko objawem dążenia do jak- 
największego rozszerzenia policji, do upolicyj- 
nienia w najszerszym zakresie łunkcyj pu- 
blicenych. . 

Upaństwowienie straży ogniowej przy 
nędznych zarobkach * urzedzików państwo- 
wych i przy duchu biur: kratyczno-policyjnym, 
piweczącym wolność organizacji pracowników 
państwowych, iest wpr:st dla pracowników 
straży ogniowej szkodliwe. 

Wobec tego a'żej prdp'sani stawiają 
wni sek: 

Rozporządzenie, dotyczące upaństwowie- 
nia warszawskiej straży ogniowej, znosi się, , 

Wniosek ten prosimy cdesłać do komisji 
adin:nistracyjne; 

otwor at a . 
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Iowa zlarewa pomiędzy 04. Law, Rob. 
Rolnych a 2w. Ziemian. 


| Pertraktacje, prowadzone przez przed- 
stawicieli Łwiązku Zawodowego kiobolui- 
ków Rolnych z przedstawicielami Źwiąz- 
ku Ziemian przy współudziale delegatów 
Minisier':'a Pracy i Opieki Społecznej w 
sprawie umowy zbiorowej dobiegają koń- 
ca. Sprawa wynagrodzenia i warunków 
pracy ordynarjuszy została już załatwiona 
zgodnie z opir.ja, wyrażoną na  Zjeździa 
przedstawicieli poszczególnych oddziałów 
powiatowych Związku rob. rolnych w dn. 
2i b. m. 
, Na porządku dziennym znajduje się 
"hecnie sprawa wydalouych pracowników. 

Bliższe szczegóły zoslaną ogłoszone po 
ustaleniu oslaiecznej redakcji umowy. 


ZEE YPG RETE A aia PRE W POERZZNOOGNI BA 


- Chlaśnięcia. 


„Socjologja* „Kurjera Porannego“, 
i czyli 

„Nieboska“ Krasińskiego, jako czynnik, umo- 
ralaiający paskarzy t... pł 

„„„Poranniak*, suadź poczuwszy w sobie 
j „socjologa, 
Wije się, o „Nieboskiej" pisząc, jak m'no- 
gal... *) 

„Tdealjście" temu świetlanie się marzy, 
Że ona „uanieli* nam „duchem“ paskarzy!.. 


Ach, paskarz jest podobny do krnąbrnego 

dziecka! 
Nic go nie nauczyła „Sowdepja“ sąsiedzkal... 
I d: piero „Nieboska“ i Zygmunt Krasiński, 
Ach, „uetyczng“ jego światopogląd świński... 


Ten, co go Polski torby nie miękczą żebracze, 
D«.piero na „Nieboskiej', jak bóbr, się popia- 
cze, 

T uśmierciwszy w sobie paskowania żądzę, 
Odda na walkę z lichwą wszystkie swe pie- 
n.ądzel... 


„Oj, „Kurjerze Poranny”, „stary marzycie- 


NEK 
Było i jest śród prasy „cymbalistów* wielu, 
Lecz już odiąd z nich żaden, ach, się nie 
„ośmielu ***) 
zagrać przy takim, jak ty, „statyście* — 
„Janukielu'l... 
Wacław Wolski, 
*) Zam. wąż. Rolę węża musiała, dla rymu 
odegrać minoga. 
**) Zam. nie ośmieli, znów dla rymu! 


a LJ 

Kronika polityczna. 
W „Gazecie Warszawskiej“ Nr. 25, a za 
nią i w „Kurjerze Warszawskim” Nr. 26, pv- 
jawil się artykuł p. t. „Uklad z Petlurą", 
W artykule tym komunikują, że między 
Naczelnikiem Państwa a ukraińskim Atama- 
nem Petlurą, za wiedzą i zgodą przedstawicie- 
li enienty stanął układ, na podstawie które- 
go miałaby Polska uznać niepodległość Ukra- 
iny i wziąć Państwo Ukraińskie w administra- 
cję na 25 lat. 
Wobec tego Ukraińskie Biuro prasowe 
przy Ukraińskiej Misji Dyplomatycznej w 
Warszawie stwierdza, żę w całym tym arty- 
kule niema ani słowa prawdy i, że wiadomo- 
ści podane w tym artykule są wyssane z pal- 

ca. 
aù j 
Otrzymujemy z Biura prasowego przy "I- 
kraińskiej misji dyplomatycznej następujący 
komunikat, który wymaga wyjaśniema ze stio- 
ny władz polskich, 
Zajęcie przez wojska polskie na propozy- 
cję Wyższego Dowództwa Ukraińskiego części 
terytorium Ukrainy wywołało cały szereg roz- 
dzeń w!adz pwlstich które sprzeciwiają 
się zarówno stosunkom inię tzyuarod wym, u- 
stalonym w ostatnich czasach między Polską i 
Ukrainą, jak i samej przyczynie, która spro- 
biurze wojska polskie do Ukraićskieg» Pu 
dola. l 
‘Wobec tego Ukraińska Misja Dyplomtyez- 
na w Rzeczypospolitej Polskiej zwróciła się 
w dniu 19 b. m. ds Rządu polskieg» za po- 
średnictwem Polskiego Ministerjum spraw za- 
ranioznych z notami: 1) w sprawie narusze- 
nia nietykalności kurjerów dyplomatycznych 
U. R. L. i dyplomatycznej korespondencji, 2) 
W sprawia naruszenia prawa zwierzchności 
władz U.'R. L. przez polskie władze wojskowe 
na Ukraińskiem Podolu. 3) W sprawie nie- 
ych kontrybucji, rekwizycji i przywłasz- 
czeń przez polskie władze wojskowe majątku 
państwowego, społecznego i prywatnego, na- 
leżącego do instytucji U. R. L., do organów 
samorządu, urzędników i do prywatnych gmin. 
4) W sprawie niektórych rozporządzeń pok 
skiej wladzy wojskowej, wydanych przez nią 
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w związku z zaunaruni Ukr. Dowództwa Na. 
czeliego reorguwzacji ukr. armji. 5) W sprae 
wie uieodpowiydająvego rzeczywistości pow 
łania się władź polskich, operujących na Ue 
kiaiigskiem Podolu, ua to, że ruzpurządzemą 
tych wladz wydane zostaly z wiedzą p. Główe 
nego Atamana wojsk U. R. L. i 6) w sprawie 
miewłaściwego stosunku tych w pełuar 
monika ukruińskiego rządu w Kalkieńcu, p 
Ohijemka, 


Telegramy. 


tomtcizał Polsaiggo Sztabu Gezoralnego. 


Warszawa, 27 stycznia, 


(P. A T) Komunikat Swabu Geuerali 
g z dn. 24 b. m: 

Frout 'Mewsko-bialoruski; Cddziały nasze 
w psezu za oolającym sę n.epizy acieiema 
(siqguęly baje jeciuia liiyesi a i rzeki 3a: 
rjauki. luna grupa wojsk Daszych dokonania 
śmialego wypadu ua wschód vd Dryssy £ ruze , 
bila oudziały bolszewickie ua lunji kolejowej 
Drysza—Poluck. 
` Celem uprzedzenia koncentracji  bolsze- 
wickiej na pólnuso-wschód od kwovrujska id- 
dzialy nasze większemi silami przeprawiły 
się ua wschodni brzeg Berezyny i rozbiły w 
re,onie Kliczewa zuaczue siły bolszewickie, 
biorąc do niewoli sziab brygady, 11 oficerów 
i większą ilość szeregowców. - Zdobyto przye 
tem jedno dzialo, 3 karabiny maszynowe, cen- 
tralę telefoniczną i zaaczną ilość materjału 
wojennego 

Zdobycz naszych oddziałów na odcinku 
poleskim w ciągu trzech ostatnich dni akcji . 
wypadowej wynosi: 3 kompletne dziala z obe 
sługą i końmi, 12 karabinów maszynowych, 
120 jeńców, 60 koni, 5 kuchni polowych, dużo 
taboru i narzędzi technicznych. 

Front wołyński: Spokój. 
> Rewindykacja Ziem Polskich na Zachos 
zie. 

_ Obęjmowanie dalszych terenów następuje 
według planu. Z dniem wczorajszym wojska 
nasze weszły do borów Tucholskich. 


Zastęp'a Szefa Sztabu Gener. 
(—) Malczewski, pułkownik. 


lamach na mia. Erzherefa. 
drai Berlin, 26 stycznia. 

(P. A. T.). Gdy minister Erzberger dzić 

o godz. 2-ej m. 30 po poł. opuszczał budynek 
sądowy w Moabicie i chciał wsiąść do aulo. 
mobilu, jakiś mlody czlowiek strzelił dwukrote 
nie z rewolweru do ministra, raniąc go jedną 
kulą.w łopatkę. Druga kula, skierowana w 
brzuch, odbiła się o przedmiot metalowy, któr 
ry minister miał w kieszeni. Sprawcę zamae ` 
chu uwięziono, Jest to b. chorąży, a obecnie 
student Oltwig v. Hirschfeld, syn urzędnika. 
Życiu ministra nie grozi niebezpieczeństwo. j 
Wiedeń, 27 stycznia. ' 


(WBK.). Z Berlina donoszą pod datą 
wczorajszą; Zamach chorążego von Hirschtel- 
da na minislra Erzbergera był hasłem do 
przewrotu  monarchistyczauego w Niemczech. 
Berlin w chwili wysłania tej depeszy sprae 


<=wia wrażenie obozu. Ulicami krążą sa 


dy pancerne i oddzialy karabinów maszyna» 
wych, gotowych do strzału. Wojsko i policja 
znajdują się w ostrem pogotowiu. Rząd nie- 
miecki otrzymał w ostatniej chwili wiado- 
mość, że kilkuset oficerów. monarchistycznych 
miało obalić rząd, obstawić wszystkie budynki 
państwowe i jako wladzę proklamować wład- 
cą 13-letniego księcia Wilhelma, najstarszego 
wnuka ex-cesarza Wilhelma, a agendy rządo- 
we miała prowadzić prowizorycznie za swego 
nieletniego syna była następczyni tronu Cecy- 
lja. Rząd postanowił zdusić przewrót za 
wszelką cenę, wojsko otrzymało rozkaz stlu- 
mienia we krwi każdej próby przewrotu. Sy» 
tuacja jest bardzo poważna. 


Rewindykacja ziem polskich ma Zachodzie. 


Nowe, 26 stycznia. | 


(P. A. T.). Dziś w poludnie oddzialy, pro 
wadzone przez generala-pvrucznika — Jakó 
ba Włostowi-z-Gąsieckiego wkroczyły do mia» 


sta Nowego. Cala droga od Grudziądza do No- 


wego byla udekorowana. | 

Po poludniu gen. ppor. Gąsiecki wkro- 
czył na czele oddzialów do miasta. U weyścią 
do miasta wchodzące oddziały powitał imie 
niem Rady Ludowej miasta Nowego jej pre 
zes — Ożeniowski. Cale miasto było udeko- 
rowane. Również Niemcy udekorowali swe 
domy. i ł 

Miasteczko Nowe, liczące 7,000 mieszkań 
ców, powitało tak gorąco wchodzące wojska 
polskie, że przyjęcie to należy do najwspa: 
nialszych w pochodzie wojsk polskich na zies 
mie Pomorskie. Godnem jest uwagi, że także 
mieszkańcy niemieccy udekorowali swe domy 
na powitanie wojsk polskich, a do generała- 
Gąsieckiego przybyła delegacja Rady miej. 
skiej pod przewodnictwem  poczmistrza = 


Snasky'ego, która wyraziła generałowi wę- 


cześć dla wojska polskiego. 
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Grudziądz, 27 stycznia, 

Wojska pomorskie, prowa- 
Gąsieckiego, w ciągu dla 
wczorajszego posunęły dalej linię dem.aska- 
cyjną na północ i zachód, w myśl wskazań, 
otrzymanych. «Między  innemi zajęły one 


(P. A. TJ. 
dzone przeł gen. 


miasto Czerwińsk. a 

_ Wojska ludność polska podejmuje wszę- 
dzie entuzjastycznie, Bardzo  serdecznem 
jest wspóiżycie oddziałów wojskowych z lud- 
nością i nawiązuje się nić szczerej, nierozer- 
walnej sympatji. 


Opróżnienie odszarów polskich. 


Gdańsk, 27 stycznia. 

(P. A. T.). Gdańskie dzienniki niemieckie 
donoszą: Opróżnienie obszarów, mających 
być odstąpionymi, a mianowicie Prus Zachod 
nich i Wschedni'hb, Kłajpedy i Gdańska zosta- 
ło odróczone o 8 dni, wobec tego opróżnien'e 
obszaru Olsztyńskiego, rozpocznie się dopiero 
dn. 80 stycznia. Opróżnienie okręgu plebisey- 
towego Kwidzyńskiego 1 Górnego Śląską do- 
piero 31 stycznia. Wobec tego, — jak podaje 
informacja gazet- niemieckich gdańskich — 
posuwanie. się naprzód Polaków w Prusach 
Zachodnich w dn. 81 stycznia zatrzyma się na 
linji tuż na południe od Kościerzyna. Opróże 
mienie obszaru, który ma być odstąpiony na 
południe od wolnego miasta nastąpi zamiast, 
jak dotychczas było ustalone, do dn. 4 lutego, 
dopiero z dn. 6 lutego. Do chwili przybycia 
wojsk Ententy, co znaczy do dn. 9 lutego po- 
zostanie mały oddzia! reichswehru, celem 
wzmocnienia policji bezpieczeństwa, na obsza- 
rze wolnego miasta. Generalna komenda o- 
puszcza Gdańsk dn. 31 stycznia i. przenosi się 
do Kesslina. W Gdańsku pozostanie tylko od- 
dział strażniczy pod komendą oficera... 


Manięcie pomników niemieckich w. Gradziądza 


Gradziędz, 26 stycznia. 
(P. A. T.). Już w sobotę po południu ma- 
gistrat pod przewodnictwem prezydenta mia- 
sta — Włodka uchwalił, iż. pomnik cesarza 
miemieckiego Wilhelma I, stojący przed „Kró- 
lewskim Dworem“ f pomnik Bismarcka, stó- 
jący na placu Zbożowym, należy z Rynku USU- 
nąć umiejętnie i umieścić w, Muzeum miej- 
skiem na przechowanie, aby uniknąć jakiego 
kolwiek uszkodzenia dzieł sztuki ze strony .za- 
paleńców. Niestety, zamiar ten władz miej- 
skich został udaremniony, gdyż wieczorem w 
niedzielę, skoro się zupełnie ściemniło, w spo- 
sób niespodziany większa liczba żolnierzy no- 
woprzy bylego pułku, przeważnie żołnierzy, po- 
chodzących. z tych „stron, wspólnie z, osobami |. 

cywilnemi uskuteczniła sama „usunięcie pom- 
ników, zanim komendantom wojskowym by- 
ło możliwe roztoczyć ochronę przy użyciu kon- 
nicy i patroli żandarmerji, „został ten czyn 
spełniony ku żywemu ubolewaniu tak prezy- 
denta, jako też, głównodowodzącego wojska- 
mi; zapewnione jest surowe śledztwo dla u- 
karan'a tych, co brali udział w. zajściu. Pom: 
niki same władze, miejskie umieściły .w miej- 

scu bezpiecznem. X” w 


Daeyiacgte -Zwycęgtaa-kaSzOWKÓW.-- 


Kopenhaga, 27 stycznia: 

(WBK.). Rosyjscy bolszewicy donoszą, że 
wojska ich ną Ukrainie odniosły decydujące 
zwycięstwó i kontynuują swój pothód. W te” 
legramie mówią o olbrzymiej zdobyczy wo- 
jennej m. in. zdobyto 800 tysięcy karabinów. 
Bólszewicka „Prawda* twierdzi, że wódz kø ` 
zaków Kalnikow został wraz z całym swoim. 
wojskiem wzięty do niewoli pomiędzy Char 
binem a Wladywostokiem. Wobec tego cala 
południowa Syberja jest w ręku bolszewików. 


Ochwal konfereaji w Rolsiogtorse. 


Lyon, 25 stycznia, 

(P. A. T.). Radjo st. warsz. Jak dono- 
szą ż Helsinglorsu, podczas wczorajszych 
obrad- odbywającej się tam konferencji 
państw: nadbałtyckich, postawiony zostal: 
wniosek, ażeby państwa te żóbowiązaly się 
nie zawierać odrębnego pokoju 2 Rosją «o 
wiecką przed dopełnieniem. ratyfikacji kon-. 
wencji wojskowej, zawartej w Helsingforsie, 
Za wnioskiem głosowali delegaci trzech rta- 
dów, które podpisały  wzmiankowaną. kun- 
wencję wojskową, a mianowicie delegaci: 


litewska powstrzymała się od głosowania. - 
> Polska delegacja  wystą jita 2 propozy: 
cją utworzenia w. Rydze. komitetu centralne- 
go dla badania sprawy. walutowej,” celnej,” 
pocztowej i kolejowej w" odniesieDiu „, da, 
państw nadbałtyckich. Propozycja * została 
AET si „RZ cyan. j 
-Ñastepna- sesja konferencji państw. nad- 
bałtyckieh ma odbyć się wlróteć w Rydze. | 
| t war 1 Cinronsóbim 
panstwa czeskie 0 Giuse na $i C/eszyńśkia 
dag Daj. Cieszyn, 26 stycznia. 
| ©. A. TJ. Wiadomości o dżumie ba 
Śląsku Cieszyńskim pojawiły się równocze- |: 
śnie w „Berliner Zeitung am „Miltag'; w 
„Prager Tagblacie* i w praskiej „Narodni 
Politika“. Wszystkie te--depesze- pochodziły. 
a Morawskiej Ostrawy, a celem ich było od- 
roczenie plebiscytu, względnie umieszczenie 


a 


"wśród mas ideą socjalistyczną wzrasta z kat 
dym dniem. Tak np przy wyborach do Rady | 
miejskiej na listę P. P. S. padło 600 gl, a już j 


„Bljol, — Twardowska. - 


'wiez Rewiz rzy tow.: Kcldr.wiez, Niedbalyd 


 kiewicz. 
Polski, Łotwy 1 Fiałandji. Przeciwko: wuiog-- 
+ kowi głosowała delegacja Estonji. Delegacja |: 


75 len na „Tygodnik Ludowy”, gdyż powin- 
 nością każdego towarzysza jest czytać i popie- | > 
“rac organ partyjny. Wniosek uchwalono. 


-na dzień 1 maja jednodniówkę, na treść której 
złożą się artykuły o idei majo 


pio a. powini dread T0 Deret EYE a 


dres: 


20 b. m. o godz, 7 wiecz. w lokalu: O. K, R., Al 
' Jerożolimskje 56, odbędzie się ogólne zebranie 
"Okr. Kom. Pocztowego. Sprawy b. ważne, 


komisji plebiscytowej na terenie czeskim. 
Dopiero pod wpływem sprostowania pousel- 
stwa polskiego w Wiedniu, dzienniki czeskie 
poczęły odwoływać powyższą wiadomość. 
Rząd krajowy w Cieszynie stwierdził w ko- 
munikacie urzędowym, że wiadomości o dżu- 
mie na Śląsku Cieszyńskim są tendencyjną 
plotką, mającą niewątpliwie na celu wstrzy- 
manie wyjazdu komisji plebiscytowej z Pa- 
ryża i udaremnienie przez to plebiscytu. W 
całem Księstwie Cieszyńskiem nie było ani 
jednego wypadku dżumy, a śmiertelność w 
kraju nie wzmogia się w porównaniu z lata* 
mi poprzedniemi. 


Senator Horgenihan o, amiysemityzmie |. 
W Polsce, 


New-York, 27 stycznia, 

(P. A. T). Dnia 19-go stycznia ogłoszo- 
ny został raport senatora Monrgeuthaua. 
Stwierdza on, że pogromów w Polsce nie by- 
ło; mówi natomiast o ekscesach | wylicza 8 
wypadków: w Kielcach, we Lwowie, w Piń- 
sku, Lidzie, Wilnie, Kolbuszowej, Często- 
chowie | Mińsku. Liczba ofiar w calej Pol- 
sce w burzliwym okresie pierwszych  mie- 
sięcy i przeważnie na terenach operacji wo- 
jennych, nie przenosi 280 osób. Niektóre 
stronnictwa polskie nawołują do bojkotu zy- 
dów. Senator Morgenthau wierzy jednak, 
że silne i demokratyczne państwo polskie 
załatwi pomyślnie sprawę stosunków polsko- 
żydowskich. ` 


-tyttacja. prrłanenterma we Włoszech. 


Rzym, 27'stycznia. 

(WBK.). Parlamentarna sytuacja we Wio- 
szech wyjaśniła się, ponieważ Centrum posta- 
nowiło przystąpić do rządów. Klerykali wy* 
delegowali jednego ministra, a mianowicie 
Medę i 2 podsekretarzy stanu. Prawdopodob= 
nie wstąpi do gabinetu 3 czlonków partji Gio- 
littiego. Maj WĘ, 


Strajk. kolejowy LU Włoszech. 
ym, 26 stycznia, 

(P. A. T.). (Havas). Strajk kolejowy trwa 
dalej. Obsługa pocziowa przy pomocy samo- 
lotów działa nader sprawnie o tyle, iż czynio- 
ne są studja do stalego jej utrzymywania. 
Wielu urzędników kolejowych z dymisji po- 
wraca do służby czynnej, to też ruch pociągów 
na wielu liujach polepszył się znacznie. © ` 


acem een M A "AA 


-d ieia parti. 


» Posiedzenie C. K. W. 


c Posiedzenie ©. K. W. odbędzie : się 


ay TA Aya h godz. 4-ej w lokalu 
„Ro | £ CA ' s d 5 

`: Zebranie P, P. S. w Poznania. 

-W Poznaniu w dn. 18 stycznia odbyło się 
wsłne żebranie członków P. P. 84 na którym 
przewodniczył tow. Porankiewi _ 
* Tow. Porankiewicz przedstawił zebranym 


| działalność partji, która m. in. polegalia na 


„organizowaniu szeregu wieców, odczytów, na 
wydawaniu wlasnego pisma, „Tygodnik «Lu 
dowy”, na akcji wyborczej do Rady miejskiej 


w Poznaniu i do Sejmu ustawodawczego. O- 
kres dalujący się vò wyborów do Rady Mej- 


skiej i do Sejmu wykazał, iż zainieresowanie 


«krótce polem przy wyborach do Sejmu 
losów. | 

s W skład nowego zarządu wybrani zostali 

tow.: przewodn. — Rumiński, sekr. — Nowalą 

zastępca sekr. — Tedling, skarbnik — Twar- 

dowski, bibljot, — Wiktorski, zastępca bi- 


Jako ławnicy tow.: Maciejczak, Porankie» 


i Banaszkiewicz. 
-Do Wydziału kult.-oświat. tow.: Witkow- 


ski, Porankiewicz, Banaszkiewicz, Soszyński, 


Tedlig i Maliński. s 
Sąd partyjny stanowią tow.: Jaroniak, Ba- 
raszkiewicz, Niedbalski, Kołdrowicz i Książ- 


W wolnych wnioskach tow. Porankiewicz 


zaproponował, by do podatku partyjnego u. 


chwalić jeszcze dodatek: w wysokości 1 mk. 


" Jednodniówka majowa. C. K. W. wydaje. 


A dziejach 
1 maja w Pdlsce i zagranieq, wspomnienia, 
nowele, pieśni mażówe i t p. Towarzysze, ży” 
czący madesłać swe prace do Jednodniówki, 


wa, Warecka 7, J. Sochacki. 


Okr, Kom, Pocztowy P. P. S. W czwariek, da. 


a e HUIT 


ROBOTNIK", środa, 28 stycznia 1920 r. 


m. stół. Warszawy 


in. interpelacje:  -- - i 
z ęRę tow.-Jeworowskiego i 16 in. w sprawie wy 


1 ruchu robotniczego. 


Ogólne zebranie drukarzy odbędzie się 
dziś, w środę, o godz. 6-ej wiecz. w sali Tow. 
Hygjenicznego, Karowa 31. 

Z. P. M. S. W niedzielę, dnia 1 lutego, o g0- 
dzinie 11 przed po. odbędzie się w lokalu 
Związku (Świętokrzyska 13, m. 15) masówka Od- 
działu warsz., na której odbędą się wybory dele- 
gatów na zjazd. 

Sekcja tokarzy żelammych przy Związku Mota. 
lowym, Leszno 53, uvrasza tow. z Zarządu: Józe- 
fowicza, Żygałowskiego, Goldmana, Kowala, Wró- 
blińskiego, Zalewskiego, Kominka i Jegelię obeze 
waględne przybycie ao Sekcji dnia 29/1. 20 r. 7 w. 
dla omówienia bardzo ważnych spraw organiza- 
cyjnych. 

„Klub Proletarjacki*, Leszno 53. Wobec za- 
legalizowania statuiu, „Klub“ obecnie wznowił 
swoją działalność, Dawni członkowie proszeni są 


6 zwrot książek wziętych z bibijotek, odbiór legi- 


tymacji i wpłacanie zaległych składek czlonkow- 
skich, gdyż w razie ich mieopłacenia siracą prawo 
głosu i wybieralności na wkrótce się odbyć mają- 
cem. Walnem zebraniu. Klub i bibljoteka czynne 
są codziennie od 6 do 9 wiecz, 

W czwartek, 20 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali 
teatru odbędzie się interesujący odczyt tow. J. 30- 
chackiego na temat: „Rok 1863, a dążenia „Prole- 
tarjatu*. Wstęp wolmy. 


Rozmaitości. 


Konkursy pięknych kobiet i dzieci robotni- 
czych. Angielski dziennik socjalistyczny „Daily He- 
raid“ ogłosił przed kilku miesiącami płatny kon- 
kurs piękności dla dzieci robotników swoich pre- 
mumerałorów, Wizerunki nagrodzonych dzieci po- 
dane były w piśmie. Próba ta miała duże powodze- 
nie i obecnie dzicanik ten urządza konkurs pięk- 
nyg. robotnic, przeznaczając na nagrody 150 tun- 
tów szterlingów. 50 funtów otrzyma najpiękniejsza 
posługaczka, 50 robotuśca tabrycznia, 50 zaś po- 
dzielone będą tytułem pocieszenia zawiedzionych. 
Do konkursu stanąć mogą robotnice od lat 16 
przedstawiając najnowszą swą lotograłię. Jako sẹ 
dziowie konkursowi zgłosili się wybitni paar th 
gielscy, Ę 

Dwuznacznie... W Brukseli rozlepłono następu- 
jaco plakaty; „Odbędzie się trzecia Wystawa Na- 
rodowa zwierząt domowych s udziałem króla“. 


ommaan amean eee 


Zycie gospodarcze, 


Waluty: Ruble rosyjskie (500) rb. 174, 176. 
Franki francuskie 11,40, 11.15. Funty 505, 500, 


Dolary amer. 136, 130 i pół 


Panika na giełdzie wiedeńskiej. „Wiener All- 
gemeine Ztg.* donusi, że wczoraj nastąpił na gieł- 
dzie wiedeńskiej znaczny spadek kursów, a to z 
powodu pogósók 6 rzekomej mobilizacji w Polsce 
i w Rumunji. . j 


Handel polaki na. jarmarka gdańskim. Delega- 


ci ministerjun przemysłu i handlu oraz „Stowarzy- 


00 do zorganizowanie oddziału 
zabezpieczono dla wystawców polskich odpowiednią 


| "Dr. Leszczyński 


| | Marszałkowska 142, tolet, 127-25. 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 


ner, skory i m ciowe. Przyjmuje do 12 
*% Rn RTP do 8 wież pd 


Rząd wciąż kupuje domy. Dowiadujemy się, te 
minisierjum kolei żelaznych pertraktuje o kupno 
domu, znajdującej się przy ul. Chmielnej 89. Dom 
ten jest własnością p J. Strwwy, wielokamieu c 


„mką i odzngęza się przede wszystcięm tem. że wib. 


got 3. ęga do najwyższycł pięter, 
" P. Strawa miał wielu kupców, żaden jednat 
wie chciał dać /okrąglego „miljouika”, Dopiero ta- 
kim kupcem ma gosh — ręd Zwbaczymy, czy 
rząd będzie bardziej naiwny od innych. 
Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
wy O się w doju 29 stycznia 
1920 r. (czwartek) o godz. 7-€j po poludniu, w sali 
posiedzeń, Rady, Na porządku dziennym obrad m. 


dalków o charakterze ogólnopaństwowym -pouie- 
sionych przez miasto, tow. Jaworowekiego 1 18 in. 
w sprawie robót publicznych, wykonywanych przez 
missto na richunek kredytów rządowych Wulosek 
Magistratu w sprawie prowizorjum budżetowego 
na m. luty 1920 r, I 


"© 


PoE z AO 


tprzedaż cukru. wydział Zaopatrywania miar 
sta podaje do wiadwdmuści, iż sklepy wiejskie i pry“ 
wa'ue punkty otrzymały poiecenie niezwłocznego 
przystąpienia do spu.edaży cukru kcutyngensowe 
go. Cukier sprzedawany ma być na kupony Z napi- 
sem „smalec“, karty chlebowej, wydanej ludności 
chrześcijańskiej i na kupony przekreślone i niepo- 
siadające zupelnie napisu, które otrzymała ludność . 
żydowska. 

„Na każdy kupon ludność otrzymać ma półtora 
funta cukru za mk. 6.30 tem, 

Punkty sprzedaży, posiadające zepas cukru a 
poprzedniego okresu winny się ściśle zastosować 10 
nowo obowiązującej vedy, b j. przeprowadzić zwy- 
żkę ceny o mk. 1.50 ten, na paczce wagi % funta 
oraz wykazy zwyżkowe złożyć niezwłocznie do Biur 
ra sprzedaży Wydziału Zaopatrywania. 


(a) Zjazd rektorów, Dziś rozpoczyna się zjazd 
rektorów politechnik i uniwersytetów w Polsce, 
zwołany przez minisierjum oświecenia publicznego. 
Oprócz rektorów w zjeździe uczestniczyć będę dole» 
gaci w liczbie po jeduemu od ogółu profesorów ka- 
żdej wszechnicy. zasiedający obut rekiorów 2 glo” 
sem decydującym. Zjazd będzie poświęcony Toz 
trząsaniu różnych spraw i potrzeb wyższych wszęch- 
nie, 


Podatek szpitalny. Termin płatności bez kary 
podatku sapitalnego ZB rok 1019 upływa z dniem 
81 b. m, Podatek powyższy można wpłacać oprócz 
do Kasy miejskiej (Senatorska 14) również w kor 
misarjałach policji państwowej odpowiednich 0 
kręgów. A 
Zwiążek Naues, Szkól Powszechnych. Dnia 28 
b. m, o godzinie 8 wieczorem, w lokalu, Zwiądku, 
ulica Marszałkowska 128, p. Marjan Falski wyglosi 
pierwszy odczył 2 cyfłu pod tytułem: „Historja me- 
todyki i psychologja czytania", j 


Wrażenia artystyczne 3 Włoch. Od Neapolu do 
Sieny. Odczyt z cykiu o pięknie kraju włoskiego 
i arcydziełach sztuki w jego kościołach, pałacach £ 
muzeach, znajdujących się, bogato ilustrowany 
przeżroczami wygłosi prot. W. Trojanowski, w 
czwartek 20 stycznia, o godz, 8 wiecz. punktualnie > 
w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa, Krak, Prz. 
66, Bilety w Muzeum, 


W «sprawie uproszezonych egzaminów dojrza 
łości. „Sekcja Szkolnictwa Średniego ministerjum 
wyznań ręligijuych i oświecenia publicznego podaje 
powtórnie do wiadomości, że wszyscy byli ucznio” 
wię klasy ósmej w roku szkolnym 1918-19, którzy 
na podstawie otrzymanego 2 ministerjum zezwóler 
nia praguą przystąpić do uproszczonych egzaminów 
dojrzałości w połowie lutego b. r., powinni wnieść - 
najpóźniej do dnia 8ł stycznia r. b. podanie, zao- 
patrzone w wymagane załączniki. 

Podania eksłeruów na pełne egzaminy dojrza” 
łości lub z poszczególnych przedmiotów będą przyj 
mowane do końca stycznia r. b.” 


Z Ministerjum Kultury 1 Sztuki. We środę, dn.” 
28 b. m., o godź. 12 w poł. będzie otwarta w Towar 
rzystwie Zachęty Sztuk Pięknych wystawa prae 
nadeslanych na konkursy rzeźbiarskia, ogłoszone 
pół roku temu. przez Minister,um Sztuki i. Kultury. 
Wystawa trwać będzie do 4 lutego. r. b. Bezpośre- 
dnio po tym terminie autorowie prac nienagrodzo- 
nych zechcą zgłaszać się po ich odbiór do biura 


Minisierjum Sztuki i Kultury, i 


środę, dnia 28 stycznia, o godzinie 7 1 pól wiece. 
XV wieczór dyskusyjny 
Dalszy ciąg dyskusji nad wielce ciekawym refera- 
tem dyr. Władysława Przacowskiego „O samorzą: 
dzie w szkole”, A 
Z Ligi żeglugi Polskiej. W ubiegłą sobotę, dn. 
24 b. m. w lokalu Ligi żeglugi Polskiej odbył się 
odczyt Kazimierza Bielskiego p. Ł: „O budowie 
statków rzecznych”, 
W sobotę. dnia 31 styczała, członek Ligi, P. 
Kraszewski zapozna słuchaczy z „zadaniami ` 
t oelami Ligi Żeglugi Polskiej”. Początek o godz. 
7 i pół wieczorem, — Wstęp 1 mk. : 


| Aresztowanie handlarzy kart tywnościowych. 
Z połecenia komisarza  ministerjum aprowizacji 
przy je m. st. Warszawy zastali areszto- 
wani zawodowi „burtownicy* kart żywnościowych — 
Chaita 1 Mechel Tajlelbaum, Ryszard Akord i Alet 
sender Kamiński, Tajtelbaum przekupić 
urzędnika komisarjatu, p. Princa, proponując m% 
100 mk. lapówki. Winni przekazeni zostali p. komb 
"Przy prary. Bi-letni Jan Żukowski, dee 
kia anakoni nr: 64/66) w czasie zdejmo- 
wania rusztowania z poddasza remizy War822 wā- 
Kaliska przy ül Biter piel as. wolk soati E a 
„ przy ni po Q 
oi i nóg Pogotowie przewioze 
do szpitala Dzieciątka Jezus, © 
Bandytysm. Nocy wczorajszej R uż 
oe henin Pl obrębie 18-40 komisar tu, na 
Ema OT kT Sr 
rda aclaw í by 
aj Jana ołodźiejszyta i Wladyslawa Do ęz+ 
ka — jako podejrzanych o branie czynnego „udzia» 
lu bi napadach bandyckich. 


r w mieszkaniu Mi- 
wyniku przeprowadzonej EUO katabinów 


8 paszporty, mundut 
2 latarki elek 
ę ż 


Lore biada» znaleziono: 
wyc ymację wojsko ; 
wojskowy, kask. ezap o kolejowa 
tryczne, korespondencję 


m) Bymulowany napad. Przeprowadzona 
seik ŻA Śledczy dochodzenie w sprawie napa» 
du na mieszkenie Kocota przy ul. Solec 60 wyka» © 
zm'o, że w istorie żadnego napadu nie bylo. She 
żaca Kocotów, Janina Stefańska. okradla swych 
chiebodawców na 17500 mk. | symułowała napad, 
Wszystkie jakoby zrabowane rzeczy poszkodowani 
otrzymali s powroten. zez Ti 


6. 


(m) Pożar w bóźniey. /W bóźnicy przy: ul. Na- 
lewki '43 wskutek siln.e rozpalonego pieca: zapa”. | 
lila się bcika, wpuszczona w przewód kominowy. 
Pożar ugasił Nalewkowski oddział straży *ogriio- 
wej. 

(m) Śmierć z głodu. Zmarł nagle Jan Propis, 
z zawodu wyrobnik. Lekarz stwierdził, że $mierć 
nasiąpi a wskulek wycieńczeń.a i oślabienia ogól- 
nego, 

(m) Obławy i aresztowania, Podczas obawy 
dókonanej przeż by komiśarjat, zatrzymano ce- 
lem sprawdzenia 16 osób. 

— Na targu „Wołówka* zatrzymano: Stani- 
sława i Jana braci Kupis ze wsi Bleszno pow. ra- 
dżymińskiego, z materjalem wojskowym; Abrama 
Kupermana (Krochmalna nr. 21), przy którym 
znaleziono rewolwer syst, „Buldog“, 260. mk. oraz 
Jegitymację, wystawioną na Borysa Lurewicza; 
Icka Rubinszłajna (Królewska nr. 48), jako pasē 
ra; Szczepana Strzeleckiego ze wsi Borysowa, pow. 
grój eckiego, od. którego odebrano 2 sztuki sukna 
pochodzącego prawdopodobn.e z kradzieży; Kon- 
stantynę Palińską (Zag oby nr. 7), niosącą 30 bo- 
chenków chleba, oraz Natana “Frana (Dzielna nr. 
47-a), który niósł 25 tuzinów i 8 sziuk butelek bal- 
zamu robionego z po 4 


(m) Kadzieże na kolejach. Na dworcu, Kolei 
Kowelskiej Karolowi / Biernackiemu ' skradziono 
portfel z dokumentami i 8,700 mk. gotówką. 

— Ną dworcu kolei Wiedeńskiej 


Dancygierowi: z. Kalisza skradz.ono walizkę z róż- 
mneini rzeczami wartości 3,000 mk. 

— Chaja Sura Rożenewajgowa zg osiła się po 
odbiór bagażu na stacji kolei Kowelskiej, gdzie 
oświądczono jej, że bagaż zaginął. Poszkodowana 
„oblicza straty na 12.420 mk. 

(m) Kradzieże, Z mieszkania Wandy Kijeń- 
skiej (Al .Ujazdowskie nr. 24) skradziono żakiet 
damski rdr owy na jedwabnej podszewce war- 
tości 20,0! 

— Że strychu „domu nr. 69 przy ul. Puław= 
skiej, w Mokotowie skradziono bieliznę wartości 
20,000 mk., należącą do Moszka Kopra. ę 

— Z mieszkania Mendla Fejca (Dzika nr. 18) 
skradziońa. tóżne ubrania; wia i bieliznę War- 
tości 80,000 mk. ; 


pm m mae nme 
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Z sądów. 

O eksmisję księdza Osaczewskiego. 

Pani Wanda Grodzińska ze swego 5-pokojo- 
wego mieszkania przy Ul. Wilczej 80, którę ©pu- 
ścia z powodu śmierci męża tamże zgasłego, oŭ 
najęła na jesieni 1918 r. 8 pokoje ż kuchnią ka. 
A Oraczewskiemu „aż do swego powro- 
.,Traazakcją ta dokonaną żostała za pośredni- 
dsk p. Jackowskiego, działającego z ramienia 
ks. Oraczewskiego. 
Gdy p. Grodzińska wróciła ze wsi, zasta'a 
mieszkanie zajęte całkowicie przez ks. Or. kióry 
korzystał nietylko z gazomierza i elektromierza, 
ale nawet i ze statków kuchennych pani G., przy- 
czem oświadczył, ż8 o wyprowadzenia się nie my- 
éli, gdyż wynajął mieszkanie na stae, a nie cza 
80WO. > 
Sprawa oparła się o Sąd pokoju, który ekšmi- 

sję ks. Oraczewskiego nakazał nie od 1 paździer= 


Jakóbowi” 


mika, lecz od 1 stycznia 1920 r. i od tego wyroku 


pozwany wniósł apelację. 

„Dodajmy, że na sprawie, obrońca pozwanego 
oświadczył, że przed Bożem Narodzeniem mają się 
jeszcze odbyć dwa zjazdy stronnictw i że adres 


ks, UE jest many wszystkim stronni- 


CYRK) 


SŁ. Mroczkowski. 


-e 


i 
tebrza 
| goją 
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dwutygodnik 


dla kobiet pracu; aoon 


wydawany przez 


Centralny Wydział Kobiecy P. pS. 
Warunki prenumeraty w Warszawie i na. 


prowincjia i 
zj Miesięcznie 1.50 ` 


| Kwartalnie 4.50.. 
Pojedyńczy numer 0.75 


Adres Redakcji Warszawa; Warecka 7. 


Rory 


Związek Rob, Stow. Spoż, * 


Podaje A> do” „piądomości kooperatyw „związkowych, RUA 


otrzymał z P. P. P. nowy transport 
łów-biejiźnianych. WYŻ towary 
Stowarzyszenia Awiązkówe w teh s 


pono niaterjałow , na sumę öko 2500 1mk. Kooperatywy, 
wre Żiożyły odpowiednie zamowienia w , Związku: w laci 
należność otrzymają towar w ciągu bieżącego tygodnia 8 


Stowarzyszenia, Źwiązkowe, które dotychczas 
ności nie „wpłaciły, winny do 8:g0_ lutego . 


my woni nienależące do Zwiąażku. 


-uidaak kobetalczych Słowa. zpiltzy - 


W oiska KK, 


4 


Adres. telegraticzny: Warszawa wolał. 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal, 


AS MAJA 


kupić = towar po 
upływie bowiem lego czasu takowy podzieloiły zostanie między 


„R O BO T:NIK', środa, 


ctwom; mając to na: względzie — mówi obrońca 
powódki + Sąd. postanowi. eksmisję dopiero od 
1 stycznia, że gotowa ona jest skłonić glowę i 
przed tym. wyrokiem i przed. dobrem spolecznem, 
ani jednak niczyja sytuacja spoleczna, ani nawet 
interes publiczny nie może stwarzać bezprawia, 
na którem nikt prawa swego budować n.e może. 
W danej sprawie — ‘poza chęcią zrobienia przy- 
sługi p. Jackowskiemu, który. szukat dla ks. 0. 
mieszkania, zdecydowała się powódka na. chwilo- 
we odstąpienie swego lokalu jedynie dlatego, że 
wiedziała, iż jej mimowo!ny lokator' jest” księ- i 
dzem, i to jeszcze księdzem „Oraczewskim. 

Tymczasem: ks. O., zawładnąwszy — dzięki 
wyjatkowej uprzejmości — m eszkaniem p G. — 
z całą złą wołą, cheo- ją obecnie pozbawić dachu 
nad głową. . | 

Dlategc też.p. Grodzińska żąda pasosa wiónia | 
apelacji pozwanego bez skutku. | 

Wydział odwoławczy Sądu „okręgowego, . po a 
przewodnictwem ‘Wiceprezesa Frankensteina, u- 
znał między innemi: i 

Zeznaniem świadka stwierdzono, że mieszka“ | 
nie p, G. zostaio odnajęte czasowo, aż do jej po- | 
wrotu, z terminem ściśle określonym do 1 paź- | 
dziernika 1919 r. 

Zobowiązanie, jakie CE Jackowski w 
imieniu Ks. Oraczewskiego, wynajdując mu W cża- 
sąch wielkiego braku mieszkań, jaki niewątpl wie 
dawał się odcziwać jesienią 1918 r., obowiązuje 
pozwańego O., który też niewątpliwie rozumiał, 
że wynajął lokal od jesieni do jesieni, o czem! 
świadczy jego list do pani G. 

Pozwany O. nie może się bronić Rai słusz- 
nem żądaniem* powódki, przepisami ustawy o 0- 
chronie lokatórów, bo gównem zadaniem tej usta- 
wy jest uchronienie lokatorów od wyzysku i ża- 
pewnienie mieszkańcom miasta dachu nad głową. 

Jeśliby więc ktoś, chcąc . w pewńej mierze zi- 
spokoić. gród mieszkaniowy, zgodził się na czas 
pewien odstąpić drugiemu części swego lokalu i 
nie miałby tej pewności, że powróci po upływie 
oznaczonego czasu do swego mieszkania, — wta- 
kim razie niktby się nie zgodził oddać tak ważnej 
przysługi „drugiemu — i ta część mieszkańców, 
którzyby mogli choć na pewien czas znależć dla 
siebie pomieszczenie, byłaby zupelnie: pozbawiońa 
mieszkania — i w ten sposób pojmowana ustawa 
o ochronie lokatorów zwróciłaby się swem ó 
strzem przeciwko tym, w których interesie po- 
wstał 

Przytem swą propozycją — przez pozwanego 
księdza odrzuconą =- pożostawienia tnadal'_.po- 
zwanego w swem mieszkaniu — wprawdzie nie 
w 3-ch, lecz 2-ch pokojach, — co dla jednej osoby 
wydaje się być wysiarczającem, — powódka do- 
'wiod a, że dz ala w najlepszej wierze, a podna- | 
jemca osiąga w dostatecznej: mierże swój cel, dla 
którego przywołuje opieki ustawy o ochronie lo- 
katorów, której wkroczónie w tym wypadku tego 
by zbyteczne. 

Uznając przeto „wyrok I instancji, akiroj 
eksmisję ks. Oraczewskiego zą słuszny, Sąd okre- | 
gowy zatwierdza go, pozostawiając apelację obroń- raj 
cy ks. 0. bez skutku. 


+ Proces przeciwko paskarzom. i 
Po tygədniowej rozprawie zakończył się w 


Łodzi proces „przeciw Moszkowi zawióio Bany i 
PORE W liczbie Goit o jie m 


a 
= 


“| podaje dò wiadomości ogółu, że 


x 


Kto chce otrzymać prospekt 


i P mila ordyn,szp. 5-80 Łazarzą. 
iir Meterosn? Trae Kró- 
lewska 31, tel. + 4581 


'|Dr. Ratner-Mesżow 
Choroby kobiece i Akade 

od 4 

£ Mel i 9-56 (Each, dk, 


Tp 


aa” Gminy obecnie jest niedopuszczalne z powodu strajku 
wyżej wspomnianych pracowników. 
|wnież przyjmowanie dzieci ze szkół gminnych, oraz porozumie- 
wanie się z członkami Zarządu Gminy w tej sprawie. 


„Dnia. 1-96 lutego wyjdzie obszerny prospośt < 


„$Światła* 


Będzie om zawierał ciekawe fotogralje, reprodukcje dzieł. 
"sztuki, opis treści pisma 1 t. d. 


stownie lub osobiście (od.10 dó 2 p.p.) do Administracji | 


Marszałkowska, 95, m.'2 


s "GŁOSZENIA  UAUŃE. | 
|Fotagralajcie „A. 


fuarek dwadzieścia, A 
Odbito GÓWAL A a ES Warecka 7. 


28. stycznia -TY2U: r. 


wojennej, jak niemuiej o dostarczanie okupan- 
tom towarów na wywóż. Przesiuchany 125 świdd- 
ków. Rozprawę prowadził sąd warszawski, któ- 
ry przybyt pod przewodnictwem sędziego Jąnow- 
skiego. C. karżonych  bronilo kilku adwokaiów 
warsząwskich. Sad skazał: Moszka Poznańskiego i 


Chaima Lipnowsk.ego na, rok więzienia, grzywnę 


40,000 marek i ponoszenie kosztów poztępowadia 
sądowego. . Innych oskarżonych z powodu braku 
dowodu. uwolniono. 


‘Teatr i Muzyka. 
Z OPERY, 


„łlugonoci', „opera „w 4-ch „aktach, mzyką 
l G. Mayerbeera +). 


Mayerbeer należy do tych pomozarto- 
wych Evaupouzylorów. 2 pierwszej połowy X1X 
wieku, kiórzy jeszcze, z rozwiniętymi kagla- 
mi, płynęli pod flagą włoskiego  bel-canto. 
Twórewem tym chodziło przedewszystkiem. 0 
śpiew piękny, wszystko inne było rzeczą qru- 
gorzędną. . Treść dramatyczna, konilikt tra- 
giczny, pewien niezbędny realizm „scen. re- 


prezentowanych — na to , albo „wcale nie 


zwracało się uwagi, albo tylko o tyle, aby 
dać wdzięczne pole do popisu. wybornym — 
co prawda — śpiewakom. Twórca „Hugono- 
tów“ sięgnął do jednego z najciekawszych 
momientów dziejowych w zaraniu nowożytuej 
Francji. 
pełniające więcej, niż połowę XVI wieku, są 
skarbnicą zdarzeń dramatycznych, postaci 
pełnych charakieru; rycerze są to z krwi i 
kości, przypominający „średniowiecznych; po- 
rywczy, ałe szczerzy, niezależni, nie umieją- 
cy zginać karku. W późniejszych czasach — 
charaktery -zbladły, typ ten zniknął, hugono- 
fona uchodził za prowiucjonalizm  staromo- 
ny. | i 

Nic prawie z tych pięknych czasów nie 
przedostało się do: opery Mayerbeera. Kon- 
flikt: tragiczny — zupełnie sztuczny: słucha- 


czowi trudno zrozumieć odrazu, dlaczego bo*' 


hater dramatu odrzuca zacjiarowaną mu rę- 
kę kobiety, którą kocha. Scena starcia po- 
między dwoma walęgącemi partjami, — jest 
marfa parodją nocy św. Bartłomieja. Zato 
lubuje się Mayerbeer w efektownych obra- 
zach: pałac hr. de'Nevers, pałac hr. de St. 
Bris; ogród królewski, « pełen - egzotycznych 
roślin, marmurów, fontann, rycerze w świet- 
nych strojach, damy dworu, uczta — a natem 
tle. monologi lub djalogi śpiewackie, jako po- 
szczególne numery; —:oto błyskotliwa, a ser- 
decznie nudna całość. „„Hugonotów"”" é 

i Reżyserja naszej sceny starała się w spo- 
sób widoczny dać .„„Hugonotom'* oprawę od- 
powiednią. Wszystko lśńiłóo od (n. b. kinkie- 
towego) złota, srebra i drogich kamieni. Jak 
"zazwyczaj — przedstawienie nie ' zgrzeszyło 
naturalnie ani jednym rysem, oryginalny m. 
Szabłón królował na równi z, Małgorzatą de 
Valois. Jak zazwyczaj — chóry śpiewały w 
miarę poprawnie, zapatrzone w pałeczkę dy- 
rygienta, pilnie bacząc, ay uniknąć wszel- 


20) Spóźnione a z powodu choroby podpisanego: 


Fotograficzne 


ubieganie się o posady w Za- 


dastyny 


mem 
Merkäry, 


Palta damskie- 


niech zgłosi swój adres li- 


Hłytzósiki 


Złota 24. 
Szesć foto- 
iesięć.—Portrety 


grafji marek dz 
è 4954 


Walki hugonotów z katolikami, wy- | 


aparaty, używa- 
rz lornetki pry- 


Kopje gara oh lerbe, dywany: 


polskie z dużym 
ktowym, nowe sprzedam | / 
arszawa, Bienkie- | 

wicza 4 (Nowo-Sienna). 


niej. Marszałkowska 58, rę 


wiosennych, ; koinierzy, , „mufek 
~ |najtaniej. Hoża 542 Woj 


włosy obeigje joka racj 

roby. k taa Nate 
wykonyw 

RÓ Ee pie i mie: 


Nr. 28. 
kiego żywszego, nio marjonetkowego ruchu. 
W rolacii głównych wysiąpiiy pame: 
Zboińska- Kuszkowska, Mechowiia, panowie 


Gruszczyński, Palewicz, Ostrowski, Mossóczy, 


czyniąc, co było można, aby w postacie May- 
erbeerowskie wlać nieco Życia. Udawało się 


to najlepiej stosunkowo panom Suak 


skiemu i Palewiczowi. 

Mayerbeer — umarł dawno i naprawdę 
nie warto go wskrzeszać. To uczucie musi 
ogarnąć każdego, komu wypada słuchać tego 
Spiewu dla śpiewu, tych często bezsensow= 


nych trelów, potrzyć na ruchy, któremi aktor, 


musi z konieczności nadrabiać, aby- wypel- 
nić pustkę pod względem treści. 
i I. R. 


—— 


Z Opery. Dziś „bajace”, Uzupełni PORRE 
skó balet „Kleopatra“, Jutro „Hrabina“. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Jastrząb“. W czware 
tek i piątek w godzinach rannych odbędą się ge- 
neralne próby z komedji Arystofanesa „Babie Ko- 

ło“. Muzykę napisał Henryk Opieńsky balet ukla- 
| du Piotra Zajlicha, dekoracje projektu prof. K. 
Tichego, w wykonaniu A. Kozłowskiego. R=żyse= 
rowa! sztukę Aleksander Zelwerowicz. Premjera 
(w sobotę 31 b. m. Kasa zamawiań rozpoczęła ` 
| Sprzedaż biletów. 

Teatr Polski, Dziś i jutro z powodu prób ge- 
| neralnych z „Nieboskiej Komedji*, przedstawień 
nie będzie, 

W. piątek premjera poematu Krasińskiego, 
który ukaże się w oryginalnej inscenizacji, zacho- 
wującej konstrukcję utworu w caości, dzięki spe- 
cjalnie urządzonej scenie kondygnacyjnej, oraz 
mechanizmowi sceny obrotowej. Tekst dramatu u- 
scenizował, posługując się wskazówkami prot. J. 
Kletnera, Dr. A. Szytman, który zarazem dzierży 
batutę reżyserską. Obrazy sceniczne w duchu ao- 
woczesnego malarstwa scenicznego skomponował 
W. Drabik, . muzykę Ludomir Różycki. Obsada 
ról głównych przedstawia się następująco: Mąż — 
p. Brydziński, Żona — p. Solską-Grosserowa, Pan- 
kracy — p. Chmieliński, Leonard — p.. Węgier- 
ko, Przechrzta — p. Bończa-Siępiński, Orcio — p. 
Umińska, Dziewica — p. Koyałowiczówna, po 
nadto występuje cały personel, zwiększony z górą, 
o 100 statystów. oeiekrą dyryguje proł. T. ai 
teyko. 

Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg”. 

Teatr Mały. Dziś premjera komedji T. Riti 


Zespół teatru Letniego w teatrze Wielkim, 
W czwartek „Osiołek* ó 8 m. 85. W sobotę i nie- 
dzielę wznowienie farsy „Ja tu rządzę” W. Ra- 
packiego. W sobotą początek o 8 m. 85, w nie, 
dzielę o 12,36 pp. 
Teatr Nowości... Dziś „Róża Stambułu”. | 


„Zaklęty Pa'ac". w 

sobotę premjera „Zbójców” Szyllera. 

Teatr Praski, Dziś i jutro ostatnia dapit 
stawienia „Gwiazdy Syberji*. 

Teatr Powszechny. Dziś „80 lat życia szulera*. 

Odozyty o „Ponad śnieg* Żeromskiego, Dnia 
20-go b. m. o godz. 7 m. 15 przy ul. Siennej 16 
(Gmach Handlowców) dr. Piotr Dalecki 1 Mieczys 
sław Limanowski wygłoszą urządzone staranięm 
T-wa Miłośników Literatury odczyty 6 jt” 
śnieg NAGIE 
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16; - numerów wielkiego nowego programu styczniowego 
Wszecliswiatowe Atrakcje i oryginalna tresura koni 


(Po przedstawieniu tramwaje we wszystkie kierunki kursują do ll-ej w nocy, 


! Komitet Strajkowy 
praeon. Warszaw. Gminy. Starozakonnych 


Faj 
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zmatyczne, k płaci naj- Magazyn konfekcji dams- 
wyżej. Skład iologranezny, Mar 09. kiej, 4 dziecięcej Edward 
wasz wok a 89. Szyszko. poleca - suknie ślubne, 


wizytowe, palta, kostjumy, blu- 


z ak spódniczki, szlafroki, ma- 


ki, halki, KĘ dzien 
Piękna Tele fon RA 

Niedopuszczalne jest“ ró- zę 20, poi, waz aties ase, gt 

sze, czapki, oraz eałkowite 
do iraia używane | prawy ślubne. Sukienki t- 
4987 aSZYDy To różny oh systemów, |ka, fartuszki kolorowe, „pal 
kupno, t: OPR ana, m. dla panienek, uczennic. Gar- 
paras) liks Kon, Złota niturki, paltka dla chłopców. 
i a, 264 -84. Kupuję szewca a pd przy maga- 
rosyjskie, nawet zepsute, erir a| ayog, znacznie zniżone. 
do pisania „Kappel fon 154.05. 4945 


am || H4LUCZNE Dez podniebie-, 

nia, wyjmowanie bezbo- 
lesne. Reparacje, Przeróbki zę- 
bów na poczekaniu. Dla przy* 
jezdnych w ciągu jednego dnia, 

Uwarancja zapewniona, 
|oiskie. Główny Zakład Techni. 
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Redaktor Naczelny dr. Feliks P. 
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